Dwa wielkie zjazdy, dwa sejmy 


gencji polskiej odbywały się | 


Sejm adwokatury polskiej 


ogłosił akt konsolidacji 


Wczoraj, w drugim dniu wi 


adwokatów polskich odbyło się w 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, poniedziałek 10 mala 1937 r. 


ki dzień 


W POLSKICH PATRONACH NIEPŁONNE NADZIEJE 
ZELANTÓW SERCE NIECHAJ SIĘ NIE CHWIEJE, 


GDY CI PRZY SWEJ PIECZY 


MIECZE DO ODSIECZY 
DADZĄ POLAKOM 


„Pieśń konfederatów barskich"; 


Zjednoczenie adwokatów i lekarzy polskich 
pod sztandarem walki o Polske dla Polaków 


wczoraj w Warszawie: 


zjazd Związku lekarzy państwa 


W wolnych wnioskach posta- 
nowiono opodatkować się na 


godzinach rannych walne zgro-|F. O. N. 


madzenie Związku Adwokatów 
Polskich z udziałem członków 
prezydium i delegatów  odddzia- 
łów. 

Sprawozdanie z prac Zarządu 
złożył ustępujący prezes adw. 
Ponikowski, któremu zgromadze- 
nie nadało godność prezesą hono- 


Jo 


Przyjęto jednomyślnie wszyst- 
kie tezy merytoryczne referen- 
tów: Bielawskiego, Nowodwor- 


Akt ziednoczenia 


Poniżej podajemy w dosłownym 


jeden to; polskiego. Sprawozdanie 
przedstawicieli niezależnej inteli- | zjazd Związku adwokatów, drugi | zjazdów podajemy poniżej. 


obu 'jest niezwłoczne zatamowanie dopły- 
wu żydów do adwokatury i aplikacji 
adwokackiej. 


O chleb dla młodych 

4) Należyte uregulowanie sprawy 
żydowskiej w adwokaturze przyczyni 
się zarazem skutecznie do uregulowa 
nia sprawy nadmiaru adwokatów w 
poszczególnych lzbach Adwokackich. 


5) Ze sprawą uregulowania sto- 
sunku liczebnego żydów w adwoka* 
turze łączy się nierozerwalnie spra- 
wa odpowiedniego unormowania do- 
stępu młodzieży polskiej į żydowskiej 
n awydziały prawne uniwersytetów. 

6) Dla usunięcia obecnego nienor- 
malnego składu adwokatury koniecz- 


z 


skiego, Janczewskiego i Skoczyń- 
skiego, które zamieszczamy oso- 
bno. x 

Na tym obrady zjazđu zostały 


ukończone w atmosferze zupeł: | pe jest energiczne i solidarne współ- 
nej jednomyślności. działanie zjednoczonej adwokatury 
polskiej, Społeczeństwa polskiego i 
czynników państwowych. 
Przywrócenie 


aplikacji sądowej 


narodu Iskiego wymagaja utrzyma b. : 
po SLC A 7) Wniesiony do Sejmu rządowy 


rowego. rzmieniu uchwalone wczoraj zasad- | NIA polskiego charakteru adwokatury, 
W wyniku wyborów, nowy za- nicze tezy merytoryczne w sprawach ,77"9, czynnika powołanege do speł- 


rząd główny ukonstytuował Się dyskutowanych na ziedzi _ (nenia ważnych iuukcji o charakterze 
jak następuje: y ) U > zie adwokar | państwowo - społecznym, wywiera- 
5 


projekt nowego prawa o ustroju ad- 
wokatury, przewidujacy przywrócenie 
aplikacji sądowej, jako normalnej 
drogi przygotowania do zawodu ad- 


A . : l 

> ż 1 na niezmiernz 

Bol. Bielawski A 
ceprezesi 


(Warszawa), wi- 
adw. adw. 
wiński (Kraków), Kręg- 
lewski (Poznań, Deon" No- 
wodworski i Michał Skoczyński 
(Warszawa). Członkowie zarzą- 
du: z Warszawy adw. adw. Ble- 


Ro-| 


RA 2 > 
prezes — adw. tów polskich z uwa 


prawniczych, ale i dia konsolidacji 
całego społeczeństwa polskiego. 
„Obradujący w Warszawie w 
dniach 8 i 9 maja 1937 r. Ogólny 
Zjazd Związku Adwokatów Polskich, 


nau, Borzęcki, Jurkowski, Mie- witając z radością dokonany akt zje- 


dzianowski, 
gowski, ze Lwowa: Argański, 
Czudowski, Pieracki i Wróblew- 
ski, z Katowic: Lewandowicz, z 
Poznania Dembiński i Osmólski, | 
z Torunia Niklewski, z Wilna En- | 
gel, oraz z Krakowa Miksiewicz.: 
Jednogłośnie uchwalono, że 
członkom Związku Adwokatów 
Polskich nie wolno przyjmować 
aplikantów żydów, a na wniosek 
Oddziału Warszawskiego stwier- 
dzono, że wymóg statutowy naro- 
dowości polskiej członków winien 
być tak interpretowany, że żydzi 
do Związku należeć nie mogą. 
Po walnym zgromadzeniu odbyt 
się dalszy ciąg obrad zjazdu ad- 
wokatów, rozpoczęty referatem 
adw. Skoczyńskiego p. t. „Zaga- 
dnienia młodzieży prawniczej”. 
Na podstawie danych liczbowych 


dotyczących studentów  wydzia- 
łów prawnych oraz możliwości 


dopływu nowych sił do adwoka- 
tury sądownictwa i administra- 
cji, referent stwierdził, że rocz- 
nie można mówić o 350 wakan- 
sach w całej Rzeczypospolitej, 
mianowicie: 200 placówek adwo- 
kackich, 50 sadowych i 100 ad- 
ministracyjnych. Dlatego też je- 
dynym rozwiazaniem bezrobocia 
młodzieży prawniczej będzie u- 
stawowe wprowadzenie numerus 
clausus. 

Po ożywionej dyskusji tzzę re- 
ferenta jednomyślnie przyjęto. 

Następnie wygłosił  reierat 
adw. Podkomorski p. t. Samo- 
pomoc koleżeńska w łonie Związ- 
ku”, przy czym sprawy te przeka- 
zano zarządowi. 


| mam o im] |" „aijj 
Arë sztowania 


narodowców 
w Zerzn'u 

We wsi Zerzeń, pow. warszaw- 
skiego, aresztowano 4-ch naro- 
dowców. Aresztowania pozostają 
w związku z incydentem do ja- 
kiego doszło w dniu Świeta Naro- 
dowego 3-go maja. podczas ob- 
chodu strzeleckiego. 
Je we moro E 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


Niedziela 5 Puk. dnoczenia Związku Adwokaiów Poł 


skich, adwokatów Polaków bez róż- 
nicy przekonań politycznych i poglą- 
dów społecznych, w imię zdecydowa- 
nej walki o uchronienie adwokatury 
przed obcym zalewem i przywrócenie 
jej prawdzie polskiego oblicza į cha- 
rakteru, a zarazem w imię dążenia 
do dwignięcia adwokatury polskiej 
na poziom najwyższy, dając wyraz 
niezłomnej woli zjednoczonej adwo- 
katury polskiej prowadzenia podjętej 
wałki o polskość adwokatury w Pol 
sce aż do zupełnego osiągnięcia za- 
mierzonego celu 


STWIERDZA: 


1) Sprawa polskości adwokatury 
nie jest jej sprawą wewnętrzną. Ra- 
cja stang Rzeczypospolitej i interes 


W ostatnich dniach odbyło 
się zebranie warszawskiego 
Koła Związku Architektów 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przebieg i 
Zebrania był tak znamienny, 
że zasługuje na uwagę całego 
społeczeństwa. 


W t. zw, SARP-ie rządził za- 
rząd, złożony z architektów 


komunizujących i z żydów; 


w harmonijnej współpracy za- 
rząd ten reprezentował polską 
architekturę, nie niepokojony 
przez nikogo. Aż wreszcie 


| miarka się przebrała. 


Przyczyniły się do tego dwa 
fakty. Przede wszystkim list 
rozzuchwalonych  fołkstron- 
lowców do Senatu Politechni- 
ki warszawskiej, w którym 
gromili władze akademickie 
za to, że nie umieją dostatecz- 
nie bezwzględnie wystąpić wo- 
bec młodzieży polskiej, niepo- 
kojącej studentów żydowskich. 
Senat uchwalił pominąć mil- 
czeniem zuchwały list, a sze- 
reg oburzonych profesorów 
postanowiło wystąpić ze sto- 
warzyszenia. 


Drugim ujawnionym skan- 


dalem było zbieranie przez za- 


wynik Walnego! 


jgcego ważki wpływ na kształtowa- | 


j doniosłość ich nie tylko dla zawodów | nie się pojęć prawnych i etycznych | wokackiego, oraz możność odpowied- 


społeczeństwa, na jego stosunek do, niego regulowania dopływu do adwo- 


wykonywania obowiązków publicz. ; katury zapowiada poprawę obecnego | 


|stanu adwokackiego. 
stawy wprowadzającej tę 
jest naglącą koniecznością, 


nych oraz do sadów i urzędów. 


Groźne 
zażydzenie adwokatury 


2) Zapewnienie polskiego charaxle 
ru adwokatury i wytworzenie nic- 
zbędnego da Narodu i Państwa Pol- 
skiego typu adwokata -— jest niemo- 
żliwe bez zasadniczej znýany obec- 
nego stosunku liczebnego w adwoka- 
turze Polaków i żydów i przywróce- 
nią na tej drodze Poiakcm właściwej 
przewagi, a tym samym decydujące- 


W Warszawie od soboty odbywają 
się obrady Zjazdu Związku lekarzy 
R. P. Obrady niedzielne rozpoczęiy 
go głosu w organach samwerządu ad- się o godz. 9-ej rano w Domu Medy- 
woxackiego. kow przy ul. Oczki. Na przewodni- 

3) Nieproporcjonalnie wielka w po, czącego powołano dr. Piaseckiego z 
równaniu w odsetkami ludności ży-| Włociawka, zasłużonego nestora pol- 
dowskiej w Państwie, rosnącą od sze | skiego świata lekarskiego. 
regu lal w coraz szybszym tempie licz Sprawozdanwe z działalności Związ- 
ba adwokatów żydów przekracza juź | ku złożyli: prezes dr. Okolski, sekre- 
dzisiaj połowę ogólnej iiczby adwoka | tarz generalny dr. Huszcza, oraz spra- 
tów w całym Panństwie, a w poszcze- |wozdanie kasowe d. Hryniewicki. 
gólnych izbach Adwokackich stano- | Sprawozdanie prezesa į sekretarza ge- 
wi przytłaczającą przewagę Taki | neralnego wypadło bardzo blado, Nie 
stan godzj w istotny interes Narodu było w nim żadnych konkretnych 
i Państwa, musi zatym ulec radykal- | szczególów pracy Związku. Sprawo- 
nej zmianie. Aby stan obecny nie u-| zdania cechowała apatia i beznadziej- 
legł dalszemu pogorszeniu, konieczne ność. Sprawozdawcy użalali się na 


krzyk zebranych: Won! 
Moskwy! 


na rzecz osła- 
wionej i zbolszewiczałej Ligi 
Obrony Praw Człowieka i O- 
bywatela. Fakt, ten, obok po- 
przedniego, wstrząsnął opinią 


| rząd składck 


rat, zwalczany 
póty 
listyczne stawały 
przeciw Moskwie. 
rewolucji w Rosji, 


ogółu architektów i ujawnił 
prawdziwe oblicze tych, którzy 
ten zawód dotąd bezspornie 


reprezentowali. prowadziła tam żydów do 
I oto na Walnym Zebraniu | Władzy, międzynarodówki so- 
doszło do niebywałej burzy. ejalistyczne 


Młodzi i starzy, ludzie v róż czwarta) nawet na 


| nych poglądach politycznych i 


; RA i ilstwo" ni hbi oć wj resen 
| sympatiach zeszli się tłumnie, aa 2 AK A Pol negi 
by odprawić sąd nad rozwy- e Bęc 3 a DN 7 
drzona: folkstrontowaąa  kiikg. |SS] We WIE SĘ % E 


całą bezczelnością głosi 
że przeciwstawianie się bkolsze- 
wizmowi — to to samo, co 
sympatie do caratu. 
łym cynizmem przesłania się 
fakt. że działanie na rzecz ko- 
munizmu, to dzis działanie 
wprost na rzecz żydowsko-ro- 
syjskiej Moskwy, to niewątpli- 
wy „moskalofilizm*. To też z 
całą słusznością w stosunku 
do agitałorów Moskwy każdy 
Polak winien zawołać w zro- 
zumiałym dla nich jezyku: 
Won! 


| Od wieczora aż do białego ra- 
na w atmosferze niesłychane- 
go podniecenia odbywały się 
obrady i nawet sędziwi archi- 
tekci trwali na posterunku. Aż 
wkońcu ogromną większością 
| uchwalono zarządowi votum 
nieufności i zmuszono go da 
natychmiastowego ustąpienia. 
Bouma zarząd składa 


się wyłącznie z Polaków, czu- 
ti po polsku. 


t 


W dyskusji jeden z Poa 
slów, pochodzenia polskiego, : 
zarzucił przeciwnikom zarza-| Ruch komunistyczny w Pol- 
du, że po dziś dzień pozostają sce nie tyłko wtedy, gdy re- 
pod wpływem caratu. Odpo-,prezentują go żydzi i płatni 
wiedział mu jednozgodny o- agitatorzy MKominlernu, jest 


zwyciestwo ra zieź: 


Paregraf aryjski uchwalony 


Do | niewątpliwą 


międzynarodówki socja-, teresownych 

frontem: głądów 
Od chwili, wentną agitację na rzecz Mo- 
która do-| skwy. 


gruncie | związkach 
polskim uważają, że „moska-! społecznych powinno pod ad- 


się  skwie, 


| 


A z caci mu — to może 


Wprowadzić 


numerus ciausus! 


8) Jako podstawę regulowania do- 
pływu do adwokatury powinna być 
przyjęta zasada, że liczba adwoka- 
tów żydów niemoże w zasadzie prze- 
kraczać procentowego stosunku lud- 
ności żydowskiej do ogólu ludności 
Państwa. oraz że w Izbach Adwokac- 
kich, w których liczba adwokatów i 
aplikantów żydów przekracza powyż= 
szą normę nastąpić musi niezwłocznie 
zamknięcie list adwokatów i aplikan- 
tów adwokackich dla kandydatów na- 
rodowości żydowskiej. 


9) Wskazana wyżej zasada przyję- 
ta być powinna również za podstawę 
normowania dopływu młodzieży na 
wydziały prawne uniwersytetów. 

10) Nowe prawo o ustroju adwoka- 
tury zawierać powinno przepisy, kto-, 
re nie naruszajac zasady samorządu 
i wybieralności władz samorządowych 
dawałyby skuteczne gwarancje niez- 
włocznego zapewnienia zdecydowanej 
większości we wszystkich * władzach 
samorządu adwokackiego dla adwo- 
katów - Polaków. 

11) Osiągnięte w imię walki o pol- 
akość adwokatury i jej wysoki poziom 
zjednoczenie Adwokatów Polaków w 


Uchwalenie u- Zwiazku Adwokatów Polskich musi 
reformę | być siale rozszerzane, umacniane i 


utrwalane, by stworzyć spójnię adwo- 


zmuejszanie się liczby członków 
Związku oraz na rzekomą bierność 
mas lekarskich, nie interesujących się 
Związkiem. 

Istotny obraz Związku dała dysku- 
sja, w której zabierali glos delegaci z 
Warszawy i prowincji, poddając o- 
strej krytyce działalność obecnego kie- 
rownictwa Związku, 


Zła cospodarka 


Przemawiali m. in. dr. Rodziewicz, 
dr. Broft, dr. Nowak, dr. Matuszew- 
sk. W dyskusji nad gospodarka 
Związku mówcy podkreślali faki, że 
budżet Związku kurcząc się obejmuje 
nadal olbrzymią pozycję wydatków 
administracyjnych i na uposażenia. 


agenturą obcą. 


Albowiem szereg organizacji 


Póki w Rosji panował ca- społecznych ogarneli dzis lu- 
przez żydów, dzie, którzy pod osłoną hezin- 


„ideowych po- 


uprawiają konsek- 


I oto przykład SARP-u po- 
winien w Polsce zarazić wszy- 


(druga, trzecia i|stkich. Jak fala po wszystkich 


i organizacjach 
agitłatiorów  _moskiew- 
skich pójść gromkie: Won! 

tłumaczą się w Mo- 
że działali „ideowo 
Ideowe działanie na rzecz ob- 
cego państwa przeciw własne- 
rozgrzeszyć 
chyba tylko Liga Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, na 
poparcie której ci ideowcy 
zbierali składki. Orgia czer- 
wonych rządów w Hiszpanii, 
dzięki którym niszczeje dwa 
tysiące lat cywilizacyjnego do- 
robku, nie będzie nigdv w 
Polsce sztandarem. pod któ- 
rym wolno skupiać się bez- 
karnie. Czy ktoś za zdradę 
bierze pieniądze, czy też ideo- 
wo — to doprawdy okolicz- 
ność podrzędna, 


Niech 


JG, 


nteligencji po! 


| 


zie 


N 


katury polskiej tak mocną i trwałą, 
że nic jej rozbić nie zdoła, 
Nie wolno 
przyjmować żydów 


12) Członkom Związku Adwokatów 
Połskich nie wolno podejmować się 
obowiązków patronów wobec apli- 
kantów adwokackich żydów. W imię 
troski o polskość adwokatury, do za- 
kazu tego powinni się zastosować 
wszyscy w ogóle adwokaci Polacy. 

13) Podniesienie adwokatury pol- 
skiej na najwyższy poziom etyki 
chrześcijańskiej i godności stanu, tu- 
dzież zajęcie przez nią należnego sta- 
nowiska w społeczeństwie musi być 
nadal stałym dażeniem Związku Ad- 
wokatów Polskich, przedmiotem jego 
prac i wysiłków. Jednym ze środ- 
ków w tym kierunku powinno być 
wzmożenie działalności sądów kole- 
żeńskich Zwiazku. 


Opieka nad młodzieżą 

14) Należyta opieka nad polską 
młodzieżą adwokacka musi być sta- 
łym zadaniem Związku Adwokatów 
Połskich i jego członków, Stworzenie 
Kasy Samopomocy Koleźeńskiej w ło- 
nie Związku Adwokatów Polskich dła 
popierania polskiej młodzieży adwo- 
kackiej przy tworzeniu nowych pla- 
cówek pracy zawodowej. oraz dla po- 
pierania wydawnictw o zagadnieniach 
adwokatury polskiej jest konieczno- 


jekarzy 


Żelazne kapitały Związku kurczą się z 
roku na rok, a gospodarka władz 
związkowych zraża do Związku mło- 
dych lekarzy, którzy nie mogą pozy- 
Skać ze Związku żadnej pomocy. Jak 
wiadomo, powszechnie, wynagrodze- 
nia, jakie otrzymuja młodzi lekarze są 
nie tylko nie wystarczające na studia 
dalsze, ale nawet na życie. Z tego 
względu pomoc dla nich jest koniecz- 
na. Wzorem w tej dziedzinie może być 
Śląsk, który ustanowił subsydia dla 
młodych lekarzy. 


Choawanie głowy w piasek 


Działalność Związku we wszystkich 
dziedzinach nie przynosi żadnych kon- 
kretnych wyników. Związek nie po- 
trafi bronić ogólu lekarzy przeciw wy 
zyskowi, Prowadzi przeważnie polity- 
kę chowania głowy w piasek, jak gdy- 
by część lekarzy* mających dobrze 
płatne posady obawiała się występo- 
wać w obronie wyzyskiwanych, nie 
chcąc narażać się na utratę swoich 
dochodów. 


Coraz gorzej 


Ogół mówców podkreślał fakt, że 
stosunek czynników decydujacych wo- 
bec lekarzy jest niezrozumiały i dla 
stanu lekarskiego szkodliwy. Paupe- 
ryzacja mas lekarskich prowadzić mu- 
si dv coraz gorszego obniżenia pozio- 
mu przygotowania zawodowego, na 
które wobec braku funduszów mewno- 
ga sobie pozwolić: lekarze. Traktowa- 
nie lekarzy we wszelkich instytucjach 
państwowych ji samorządowych jest 
niżej wszelkiej krytyki. Zawód lekar- 
ski jest poniżany, w pracy narzuca mu 
się szereg czynności odbierających 
czas na pracę zawodową, gabinet le- 
karski zmienia się często w biuro. albo 
w kramik aptekarski, W Sejmie, leka- 
rze, posłowie boją się zabierać głos w 
obronie wyzyskiwanych. Wytwarzą 
pokolenie lekarzy niew olników. któ- 
rzy nie mają nawet do tej po- 
ry właściwej swojej organizacji, u- 
miejącej bronić praw świata lekarskie- 
go, stojacego niżej pod względem or- 
ganizacji, niż świat robotniczy, 


Inicjatywa 
młodych lekarzy 


Młodzi lekarze odczuwają potrzebę 
stworzenia organizacji silnej, któraby 
wreszcie umiała wystąpić twardo i 
zdecydowanie w ich imieniu. Według 
przedstawionezć przez d-ra Rodziewi- 
cza programu, Związek Lekarzy R. P. 
powinien skierować swoje wysiłki w 
kierunku: postawienia swych praw na 
płaszczyźnie spraw zawodowych, z 
pozostawieniem doktrvnalnvch zagad- 
men innym organizacjom, Obrona za- 


{Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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Książki zakazane przez kościół 
przymusową lekturą szkolną 
Co na te min. Swietoslawski? 


Zgodnie z ustawą z dn. 11.1I1. 
1932 r. o ustroju szkolnictwa į we 
dług oświadczeń przedstawicieli 
ministerstwa Wyznań Relig. i Oś- 
wiecenia Publicznego. zreformo- 
wane szkolnictwo polskie ma za- 


strząsanie nawet 


lekcjach i do czytania przez mło- 
dzież 16 i 18-letnia, zawierają bo- 
wiem opisy podniecające w cho- 
robliwy sposób fantazję i poru- 
szające zagadnienia, których roz. 
na wyrobioną 


pewnić młodzieży „jak najwyż- | młodzież działać musi destruk- 
sze wyrobienie religijno - moral- | cyjnie. 
ne“, wszystkie zaś czynniki, wy-| Czy taka lektura może wyku- 


stępujace na terenie szkoły mają | wać mocne charaktery młodych 


czas gdy z góry padają hasła, 
stwierdzające konieczność współ- 
pracy Państwa z Kościołem, do 
którego należy większość obywa 
teli Rzeczypospolitej? 

Należy żądać, by projekt „„Pro- 
gramu nauk“ w liceum ogólno- 
kształcącym był poddany grun- 
townej rewizji, jako budzący za- 
nigpokojenie wśród rodziców i w 


ABC — KOWINY CODZIENNE 


Co bedzie r 
ma sesji nadzwwvczajmej? 
Min. Świętosławski spotka się z ostrą krytyką 


wy prasowej. Jest to bardzo moż- 
liwe, gdyż jeszcze w czasie sesii 
budżetowej min. Grabowski mó- 
wił, że prace nad projektem tej 
ustawy są w toku. 


min. Świętosławskiego spotyka się 
w obu [Izbach z ostrą krytyką. 
Mówi się też, że w ministerstwie 
sprawiedliwości dobiegają końca 
prace nad projektem nowej usta- 


„Dziennik Poznański“ donosi: 

W kołach parlamentarnych wie- 
le sie mówi o nadchodzącej se- 
sji nadzwyczajnej, która rozpo- 
cząć się ma zaraz po Zielonych 
Świątkach. Przede wszystkim wy- 
suwane jest pytanie: nad czym 
Izby będą w czasie sesji tej pra- 
cować? 


Wielki dzień inteligencji polskiej 


(Dokończenie ze sir. 1-ej) 


zgodnie współpracować w reali- 
zowaniu tego celu. , 

Tymczasem w „Programie na- 
uki* w liceum ogólnokształcacym 
w wykazie lektury z piśmiennie- 
twa polskiego i obcych według 
projektu ogłoszonego przez Pań- 
stwowe Wydawnictwo książek 

À szkolnych — Wydział humani- 
! styczny znalazły się dzieła, które 


trudno uznać za pożyteczne dla. 


dorastającej młodzieży. Tak np. 
dla klasy II m. in. budzącymi za- 
strzeżenie utworami figuruje i 
„Złote runo" St. Przybyszewskie- 
go, dzieło przesycone wykujałym 
erotyzmem. 

Z literatur obcych na klasy Ti 
II zalecany jest również szereg 
książek pod względem pedagogi- 
cznym więcej niż wątpliwych. 
Mamy tu i Nietzschego „Tako 
rzecze Zaratustra”, dzieło wyraź- 
nie sprzeczne ze światopoglądem 
chrześcijańskim i „Wybór no- 
wel“ Maupassanta. Chociażby to 
były utwory „najlepsze“ tego pil- 
Sarza, popularyzowanie jego 
wśród młodzieży nie przyczyni się 
zapewne do „wyrobienia religij- 
no-moralnego'", a co gursza wykaz 
obejmuje również dzieła pięciu 
autorów obcych, znajdujące się 
ze słusznych powodów.na indek- 
sie książek zakazanych przez Ko- 
Ściół katolicki. 

Umieszczanie tego rodzaju 
książek w wykazie literatury 
szkolnej jest sprzeczne z rozpo- 
rządzeniami Ministerstwa Oś- 
wiaty oraz pozostaje w rczbież- 
ności z zasadami konkordatu ze 
Stolicą Apostolska. Wykaz bo- 
wiem lektury poleca to, co ma o- 
bowiązek zwalczać ksiądz prefekt, 
nauczyciel religii. Narazi to na 
szwank autorytet j księdza i pro- 
fesorów polonistów. Zburzy obo- 
wiązującą zasadę korelacji nau- 
czania i harmonii ciała nauczy- 
cielskiego w pracy dydaktyczro- 
wychowawczej. Większość profe- 
sorów - polonistów, stojących na 
gruncie katolickim znalazłoby się 
w bardzo trudnym położeniu. 

W ogóle zaś wspomniane książ- 
ki — jak nas informuja — zda- 
niem doświadczonych pedagogów, 
nie nadają się do omawiania na 


TAE WYPOSAŻENIEM 
CZAS NIESPOTYKANYM 


RADIO 


Poniedziałek, 10 maja 

6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariac 
kiej w Krakowie. 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (pł). 7,10 „Parę infor- 
macji". 7.15 Audycja dla poboro- 
wych. 8.00 Audycja dla szkół: „W 
Bułgarskiej szkole wiejskiej“ —- o- 
powiadanie. 11.30 Audycja dla szkół: 
a) „W puszczy naa Amazonką* — 
pogadanka. b) Muzyka (płyty) 11.57 
Sygnał czasu j hejnał z Krakowa. 
12.03 Koncert orkiestry wojskowej 
(ze Lwowa). 12.30 „Od warsztatu do 
warsztatu“ — audycja poświęcona 
rzemiosłu zegarmistrzowskiemu. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Pieśni holenderskie (płyty). 15.55 
„Wszystkiego po trochu“ — audycja 
dla dzieci, 16.15 „Skrzynka  języko- 
wa“ 16.30 Kwartet Sałonowy Roz- 
głośni Krakowskiej. 17.00 „Warsza- 
wa w czasach przedroezbiorowych* — 
odczyt. 17.15 „Neoromantycy n'emiec- 
cy“, Niura Krasnosielska — forte- 
pian. Czesława Perenson —- śpiew. 
17.50 „O grubym żuku i cienkim ro- 
baku“ — pogadanka przyrodnicza- 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe. 18.20 „Chwilka 
Mickey-Mouse'* — melodie z filmów 
Walta Disney'a (płyty). 18.50 „Pa- 
sieka w maju* — pogadanka. 19.00 
Audycja żołnierska. 19.30 Orkiestra 
Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa) 
20.15 Recital wiolonczelowy Dezyde- 
riusza Danczowskiego (z Poznania). 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Ma 
ly Eyolf“ — fragment stłuchowiskowy 
z Gramatu Henryka Ibsena. 21.30 
Trzej popularni dyrygenci jazzowi. 
(płyty). 22.00 Koncert wieczorny.: 
Orkiestra P, R. i Irena Faryaszew- 
ska — śpiew, 

Warszawa JI (Mokotów) 
1300 Utwory Janą Sibeliusa (pły- 


Polaków i Polek i być wyrazem 
ścisłego żespolenia ducha naro- 
dowego z katolicyzmem i to wów- 
CE E T 
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kołach nauczycieli - katolików. 
Co na ten skandal min. Święto- 
sławski? 


Koronacyjne znaczki pocztowe 


4 Ri s 
nan panmi 0.1047 


f 
| 


Poczta angielska wypuściła z okazji koronacji Jerzego VI serię 


1; 


znaczków pocztowych 15, 1 i 214 


pensowych z podobizną króla, 


oraz specjalny znaczek koronacyjny wartości 114 pensa z wizerun- 
kiem pary królewskiej. 


Bobioch W 


Kałuszynie 


W ciemności zniszczono żydowskie skle zy 


W Kałuszynie wczoraj, o godz. 
10-ej wieczorem, z powodu defektu w 
elektrowni zgasło swiatło. Gdy ciem- 
ności ogarnęły miasteczko, . aokona- 
no całego szeregu napadów na sklepy 
żydowskie, bijąc szyby i demolując 


ciela pobito. Wśród kupców żydow* 
skich zapanował niesłychany popłoch, 
a panika wzmogła się jeszcze bar- 
dziej, gdy ktoś uderzył w dzwony 
alarmowe straży pożarnej, Przybyła 
policja przywróciła spokój, 


aresztu- |” 


Jak wiadomo,, w sesji budżeto- 
wej pozostało nie załatwionych 11 
rządowych projektów ustaw i 25 
poselskich. 


Jakie nowe projekty mogą żja- 
wić się na porządku dziennym 
obrad gesji nadzwyczajnej? Zdaje 
się mie ulegać watpliwości, że 
znajdzie się m. in. rządowy pro- 
jekt zmian w obecnej ustawie o 
szkołach akademickich. Zmiany 
mają iść w kierunku jeszcze đal- 
szego ograniczenia swobód akade- 
miekich. Jeśli projekt tych zmian 
rzeczywiście żnajdzie się na po- 
rządku dziennym sesji. to wywoła 
bez wątpienia gorącą dyskusję, bo 
przecież już i w ezasie sesji bud- 
żetowej polityka młodzieżowa 


Uroczyst 


wóodowa powinna Obejmować cały tów było około 250-ciu, przyczem ha 
świat lekarski, a nie jax dotąd grupkę | sali wyraźnie zaznaczał się rozdział na 
uprzywilejowanych. Należy dążyć do! dwa obozy. Po prawej stronie zasia- 


ości ku czci Joanny d'Ar 


ziikwidowania wpiywów grup pseudo- 
ekonomicznych wewnątrz Związku, 
usprawnić pracę organiżacji, organi- 
zować należycie walkę n prawa leka. 
rza, kierownictwo powinno przejść 
w ręce ludzi niezależnych służbowo od 
czynników stojących wewnątrz świata 
lekarskiego, rozumiejących potrzebę 
zawodu i aktualne sprawy życia naro- 
du. Związek powinien otworzyć po 
dwoje dla jaknajszerszych mas mło- 
dych lekarzy, nie tylko przez obniże- 
nie składek, ale i przez zupełne zmie- 
mienie kierunku i atmosfery panującej 
w Związku, 

Po sprawozdaniach poddano do gło- 
sowania wniosek o udzielenie absolu- 
torium ustępującemu zarządowi. Wnio 
sek przyjęto, przy czym w ększośĆ ©- 
hecnych na sali wstrzymała się de- 
monstracyjnie oc głosowania. Delega- 


dla opczycja, po lewej zwolennicy za” 
rządu gęsto przeplatami żydami, któ- 
rych zarząd ściągnął przede wszyst- 
kim z okręgu lwowskiego. 

Pod koniec dyskusji nad spra- 
wozdaniem zarządu, zarząd zgło- 
sił dymisję. Zebranie wybrało za- 
rząd całkowicie nowy. Zgłoszono 
jednocześnie wniosek o wprowa- 
dzenie paragrafu  aryjskiego. 
Wniosek przyjęto 140-ma głosami 
przeciw 100, w tym 60 głosów żŻy- 
dowskich. Związek Lekarzy R. P. 
zatem rozpoczyna na nowo akcję, 
odnowiony, zrzuciwszy ze swych 
bark balast żydostwa i niedołęż- 
nych wodzów. 


cdbyły sie w skromnych ramach 
Wszelkie pochody zostały zasazanc 


PARYŻ, 9.5. W niedzielę odbył 
się tu doroczny obchód ku czci 
świętej Joanny d'Arc. Obchód 
tym razem ograniczył się do uro- 
czystości oficjalnych na placu 
Piramid, gdzie znajduje się figu- 
ra świętej bohaterki Francji, W 
ostatnich latach w defiladzie bra- 
ły udział wszystkie francuskie or- 
ganizacje narodowe, Federacja 
narodowo - katolicka oraz roz- 
wiązana obecnie organizacja b. 
kombatantów Croix de feu. Po- 
nadto tradycyjny pochód, organi- 
zowała Action Francaisse. 


W tym roku wszystkie pochody 
zostały zakazane. Pozwolono je- 
dynie na indywidualne składanie 
wieńców oraz na hołd, składany 
przez poszczególne delegacje. Na 


pieczeństwa. Mimo to miasto 


przybrało uroczysty wygląd. WY-, Paryża, departamentu 


wieszono z okien trójkolorowe 
chorągwie. Również autobusy oz- 
dobione były choragiewkami o 
barwach narodowych, jak w dniu 
święta narodowego. 

Figura św. Joanny d'Arce, znaj- 
dująca się na Placu św. Augusty- 
na, zostala udekorowana barwa- 
mi francuskimi, papieskimi i pa- 
ryskimi. U podnóża figury na 
placu Piramid już od wczesnego 
ranka składano wieńce i wiązan- 
ki żywego kwiecia. Zwracały u- 
wagę wieńce od prezydenta repu- 


gubernatora 
Sekwany 
i m. Paryża, Przy figurze pełniła 
wartę honorową gwardia republi- 
kańska. 


| bliki, wojskowego 


W imieniu rządu złożyli wie- 
niec u stóp pomnika minister 
«wojny Daladier i minister spr. 
wewn. Dormoy. Następnie odbyła 
się defilada, w której wzięły u- 
dział 3 pułki piechoty, pułk lotnia 
czy, artyleria i kirasjerzy. Po de" 
filadzie rozpoczęło się składanie 
wieńców przez delegacje i po- 
szczególnych obywateli. 


Automatyczne awanse | dodatek służbowy 


wystawy. M. in. zniszczono owocar- |jąc kilku spośród uczestników zajść. 
nię Zysmana Rzetelnego, a właści- | 


ulicach wzmocniono służbę bez- |prgjekt nowej ustawy uposażaniowej dla sędziów 


Zrzeszenie Sędziów i Prokurato- wszystkich sędziów i prokurato- 
rów R. P. opracowało projekt no- rów po 5 latach służby sądowej, 


nad zatoką Bilbao 


SEWILLA, 9. 5. Gen. Quicpo 
de Llano zaprzecza doniesieniom 
rządowym o sytuacji na froncie 
| baskijskim, oświadczając, że pow 
|stańcy zajęli szereg pozycji na 
górze Sollube a także liczne miej 
scowości, panując obecnie nad za 
toką Bilbao. Na froncie pod To- 
ledo wojska powstańcze ścigały 
| przeciwnika na przestrzeni wielu 


RADIO 


ty). 14.85 Wiadomości z życia sto- 
licy. 14.40 Muzyka rozrywkowa (pły- 
ty). 28.05 Muzyka taneczna. 


WARSZAWA I (Raszyn) 
Wtorek, dn. 11 maja. 

6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariac- 
kiej w Krakowie, 6.33 Gimnastyka, 
650 Muzyka (płyty), 7.10 „Parę in- 
formacji”, 7.15 Auóaycja dla poboro- 
wych, 7.35 Muzyka (płyty), 8.00 Au- 
dycja dla szkół, 11.80 Audycja dla 
szkół: „Kukiełki śląskie”, 11.57 Syg- 
nał czasu i hejnał z Krakowa, 12.08 G. 
Gershwin — twórca muzyki jazzo- 
wo - symfonicznej, 1250 „Skrzynka 
rolnicza“, 15.00 Wiadomości gospo- 
darcze. 15.15 Koncert muzyki opero- 
wej, 16.00 „Stolica i jej sprawy", 
16.16 „Życie kulturalne stolicy‘, 16.15 
„Skrzynka PKO“, 16.30 Pieśni ludo- 
we góralskie i śląskie, 17.00 „Dni po- 
wszednie państwa Kowalskich“ — 
powieść mówiona, 17.15 Wileńska Or 
kiestra P. R., 17.50 „Jak pozbyłesi 
się upiora“ —- monolog, 13.10 „Sport 
w miastach i miasteczkach“ — po- 
gadanka, 18.20 Organy Wirlitzera i 
|ksylofon (płyty), 19.00 „Dyskutuje- 
my": „Problemy współczesnego wy- 
chowania“, 19.20 Recital śpiewaczy 
Fiorenza, 19.50 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczami radia, 20.05 „Mów do 
mnie jeszcze' — auaycja, 21.00 Mu- 
zyka salonowa, 21.45 W stulecie 
śmiercj Johna Fielda (1732—1837) 
zwiastuna Chopina, 22.25 „Od Robin 
sona do Sieroszewskiego" szkie lite- 
racki, 22.40 Muzyka salonówa (pły 
ty). 

WARSZAWA II (Mokotów) 

13.10 Giacomo Puccini: „Cygane= 
ria“ — opera w 4-ch aktach, 15.05 
Wiadomości z życia stolicy, 15.19 
Muzyka rozriwkowa (płyty), 23:05 
Muzyka salonowa (plyty), 


kilometrów. Próby przeciwude- 
rzeń ze strony wojsk rządowych, 
wspieranych przez czołgi, zostały 
energicznie odparte. 


29 achotników 


skazanych na więzienie 
TULUZA, 9, 5. Tutejszy trybu- 
nał skazał na 40 dni więzienia 
za przekroczenie ustawy o niein- 
terwencji 29-ciu cudzoziemców, 
aresztowanych w kwietniu w 
chwili, gdy usiłowali nielegalnie 
przekroczyć granicę francusko - 
hiszpańską, w celu zaciągnięcia 
się do wojsk rządowych w Hisz- 
panii. 
Ewa kuacja Bilbao 

BILBAO 9. 5. Zawinęły tu stat. 
ki francuskie: „Curimare', „Cha- 
teau Margaux" i „Chateau El- 
mer“. Statki przyjmą na pokład 
ewakuowane dzieci i niezwłocz- 
nie odpłyną do Francji. 
| PARYŻ, 9. 5. 4 francuskie okrę 
tty wojenne: „Breta- 
| 


pancernik 


i gne“, krążownik „Emile Bertin", 


kontrtorpedowiec „Terrible“ i a- 
wiso „Somme“ odpiynęły z st.Jean 
de Luz i będą patrolowały zatokę 
Biskajską. 


Reportaż radiowy 
z meczu Szkocja — Austria 


Dnia 10 maja o godz. 18.10 zamiast 
wiadomości sportowych nadany zo- 
stanie w programach Polskiego Ra- 
dia reportaż z przebiegu meczu piłki | 
nożnej Szkocja — Austria, który ro- | 
zegra się na terenie Wiednia w nie- | 
dzielę, i 

Reportaż opracowany został przez 
specjalnego korespondenta Polskiego 
Radia. 


wej ustawy uposażeniowej, który 
zgłoszony będzie Ministerstwu 


Sprawiedliwości. Magistratura są 


dowa wysuwa plan wprowadzenia 


automatycznych awansów w okre 
specja|- 
służbowych dla 


sach pięcioletnich, oraz 
nych dodatków 


Z ostatniej chwili 


Morderca z ul. 


Iza pelnienie funkcyj kierowni* 
| czych, oraz dodatków rodzinnych 


l lokalnych. Według tego projektu 
pierwszy prezes Sądu Najwyższe- 
go otrzymywać ma uposażenie ró- 
wne uposażeniu ministra. 


Dobrej 


przyznał sie do zbrodni 


Aresztowany przez Urząd Śledczy, | noc przez oficerów Urzędu Śledczego 


Franciszek Lipiński lat 24, ślusarz, za- 
trudniony w 
kały 
krawca (Dobra 54), brata zamordo. 
wanej Marii Jarmoszukowej pod zn- 
rzutem dokonania bestialskiego mor- 
du, przyznał się do winy. 

Alibi podane przez Lipińskiego oka- 
zało się fałszywe. Badany przez całą 


Żydzi PRACZE was 


Lament z 


Nowy Dziennik donosi: 
Nie ma obecnie dnia, ażeby nie przy 
bywała do Warszawy delegacja ja- 


Wiadomosci 


CENY NABIAŁU 


Osfatnio ceny nabiału kształtowały 
| sie następująco: masło wyb. I gat. 
w blok. 3.50 — 4, masło wyb. I gat. 
w drobn. opak. 3.60 — 4.10, masło 
osełkowe 2,60 — 3,30, mleko surowe 
pełne na miarę 0,25 — 0,30, mleko 
surowe pelne na ca, 500 gr. 0,16 — 
0,18, śmetana zwykła 1,30 — 1,70, 
śmietana kremowa 1,50 — 1,80, jaja 
| swieże gwarantowane kopa 3,30, jaja 
świeże gwarantowane I kg. 1 — 1,30, 
,jaja wapnowane 1 gat. (nie notowa- 
no), ser bialy twarogowy chudy 0,80 
| 1, ser biały wiejski pelny 1,30 — 
1,50, ser biały kremowy 1,60 — 2, ser 
biały łowicki 1,30 — 1,60, ser śmie- 
tankowy pełny 1,60 — 2, ser litewski 
I gat. 1,60 — , ser litewski II gat. 
1.50 — 1,80, ser szwajcarski krajowy 
190 — 2,40, ser szwajcarski ementa|- 
ski (gdański) 3 — 3,60, ser tylżycki 
I zat. krajowy 2 — 2,40, ser holeriler- 
ski 1,70 — 2,20, ser trapistów 1,70 — 
1 2,30. > 


[| 


gospodarcze 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
W PKO 

W kwietniu wkłady oszcędnościo- 
we, jak również czba oszczędzają- 
cych, wykazują znaczny wzrost. Stan 
wkładów zwiększył się o 7,2 milio- 
nów zł. osiągając na dzęń 30 kwiet- 
niu b. r. suimę 059.9 millionów zł. 


KREDYTY DLA KUPCÓW 


Rada miejska w Bydgoszczy rozpa- 
trywała na ostatnim swym posiedze- 
niu sprawę osiedlania się młodych 


| kupców i rzenieślników bydgoskich 


w innych dzielnicach Polski, a zwia- 
szcza na Kresach Wschodnich. W wy- 
niku dyskusji uchwalono jednomysinie | 
uruchomić dla chcących się os'edlić na 
Kresach kupców i rzemieślników byd- 
goskich kredyt w wysokości 50 tys. 
zł. za pośrednictwem KKU m. Bydgo- 
szczy. Kredyt ten jest bezprocertowy, | 
gdyż odsetki bankowe płacić będzie | 
niiasto. Spłatą kredytu ma nastąpyć w] 
ciagu 5 let w ratach rocznych. 


Garwolina 


kiegoś miasta lub miasteczka celem 
podjęcia interwencji dla uratowania 
miejscowej ludności żydowskiej przed 
szykanami lub terrorem bojkotowym. 
Dziś przybyła delegacja kupiectwa 
żydowskiego z Garwolina woj. lubel- 
skie, gdzie czynione jest ostatnio 
wszystko dła pozbawienia żydów mo- 
zmości egzystencji. Żydowsey właści- 
ciele straganów i sklepów w rynku 
musieli ustąpić z lokali frontowych, 
które magistrat odnajął wyłacznie 
chrześcijanom, Po kilku miesiącach 
znowu pojawiła się nagle komisja bu- 
dowlana, która uznała, że budynek 


ZL ma Okęciu, zamiesz- 
u Franciszka  Drożdżewskiego, 


dopiero nad ranem załamał się ł wre- 
szcie około godz. 9-ej rano przyznał 
się do popełnienia mordu. Mordu do- 
konał spodziewając się. że znajdzie w 
mieszkaniu pieniądze, które potrzebne 
były mu, aby zwrócić niejakiej Ta- 
dzikowskiej. Lipiński jest dalekim ku- 
zynem rodziny Drożdżewskich i to u- 
| łatwiło mu dostanie się do mieszkania 
Jarmosztkowej (z domu Drożdżew- 
skiej). 

Obecnie prowadzone jest dochodze- 
nie czy Lipiński działał sam, czy też 
miał wspólników. 


Winnice na wybrzeżu 
polskim 

Już w odległych wiekach wiel- 
kie klasztory z Oliwy, Kartuz, 
| zukow ybrzeżu polski 

ukowa na wybrzeżu polskim na 
| terenach dzisiejszej Kępy Oksyw 
|skiej, a nawet Puckiej uprawiały 
|latorośl winną, przeznaczoną dla 
| celów mszalnych 
| Z końcem ub. stulecia tytulem 
| próby zasadzono latoroś! winną 
ina półwyspie helskim, gdzie zna- 


gdzie mieszczą się żydowskie kramy | komicie się przyjęła i stanowi 


należy jaknajprędzej rozebrać. Obec- 
nie chrześcijańscy kupcy i NOWOPOW- 
stali „handlowcy“ proponują Żydom. 


ozdobę niejednego ogródka w He- 
lu. Dalsze prace nad uprawą wi- 


aby odstąpili im za bezcen swoje kra- | nogron są obeenie kontynuowane 


my — gdyż i tak wkrótce będą usu- 
nięci. 

Centralny związek kupiectwa ży- 
dGowskiego wydelegował do Garwoli- 
na swojego przedstawiciela, który 
zbada sytuację na miejscu, a następ- 
nie podjęta będzie w tej sprawie in- 


terwencja w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych 
handlu. 


iw min. przemysłu i 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


na całych Kaszubach i stan ich 


| stale wzrasta, 


tj . a 
Wycalenie aplikanta 
z palestry 
Stołeczna Rada Adwokacka 
skreśliła z listy palestry apl. adw. 
Maurycego Kotlickiego. Nastąpiło 
to wskutek wyroku Sgdu Dyscypli- 
narnego 


To jest tak 


WŁADANIE 
NAD MORZEM 
Powody zatonięcia krążownika 
hiszpańskiego „Espana“ przed- 
stawiane są odmiennie przez obie 
walczące w Hiszpanii atrony: 
czerwoni zapewniają więc, że jest 
to sukces ich łotnictwa i następ: 


Nr. 


stwo rzuconych bomb, podczas |, 


gdy gen. Franco wyjaśnia, Że ża- 
dne spotkanie krążownika z eslta- 
drą czerwonych nie miało miej- 
sca, I że zatonięcie „Espany* spo- 
wodowane zostało jedynie przy- 
padkowym najechaniem na mi- 
ne. 

Jakkolwłiekby sprawa ta się mia 
ła, potwierdza ona tezę o coraz 
mniejszym z wojskowego punktn 
widzenia znaczeniu wielkich bo- 
jewych jednostek morskich, — i 


o dużej przewadze lotnictwa nad | 


marynarką wojenną. 
Kosztowne kolosy morskie, bu- 
dowane nieraz za cenę dziesiątek 


milionów. zapewniające dawniej | 
właścicielom swym bezwzględne | 


panowanie nad morzem, — za- 
grożone są dziś bardzo poważnie 
przez znacznie tańsze, szybsze i 
zwrotniejsze samoloty, zdolne 
przy pomocy nielicznych bomb u- 
nicestwić najpotężniejszą flotę. 

Niepotrzeba chyba dodawać, że 
stanowi to osłabienie przede 
wszystkim dla „pani mórz* An- 
glił. 


Zdecezniciwa... 


FIGLARNA KAZIA 

Przed paru dniami „Sygna- 
łą" zamieściły artykuł p. Ka- 
zimiery Muszałówny o antyse 
mityzmie. W artykule tym ze 
znaną sobie swadą i maestrią 
autorka dowodzi, jakim do- 
brodziejstwem są kochane żyd 
ki, jaka im się należy wdzięcz 
ność od nas i że wyrzucenie 
3-ch milionów pasożytów nie 
przyczyni się do zmniejszenia 
bezrobocia. s 

Następnie nasza heroina 
gromi kościół katolicki. zarzu 
cając mu propagandę bcezboż- 
nictwa, gdyż antysemityzm, 
to według niej — bezbożnic- 
two a Kościół nie zaprotesio- 
wał przeciwko hastom antyse 
mityzmu. „To doprawdy szcz 
gółny dowód upadku ideałów 
niebieskich” konkluduje 
autorka. 

Wszystko to bardzo piękne 
Naturalnie trudno jest zabro- 
nić komuś pisania głupstw, a 
komuś drugiemu drukowania 
fch. Na to nie ma rady. 

Tylko jedna uwaga. Pani 
Muszałówna jest pracownicz- 
ką oficjalnej agencji rządowej 
(P. A. T.), w której zajmuje 
adpowiedzialne stanowisko 
redaktora biuletynu sportowe 
go i niewątpliwie uważana 
jest za speca w swoim przed- 
miocie. Wystąpienie więc 
dziennikarki sporiowej piszą- 


Konsolidacja 


ABC — NOWINT CODZIENNE 


ków, emioracja żydów 


(o dziś najwięcej interesuje opinię polską? 
Żydzi boią się zjednoczenia narodu 


(K) Zjazd Związku Adwoka- 
tów Polskich skupił na sohie u- 
wagę prasy. Narazie pisma ogra- 
niczają się do podania informa- 
cyj, tylko zaś niektóre uzupełnia- 
ją je oceną zjazdu. 


Siini jednością 

„Wieczór Warszawski” tak pisze: 

Proces naturalnego zespalania się 
spoleczeństwa polskiego postępuje 
stale naprzód, Obok zjazdu Związku 
Adwokatów Polskich, 
procesu jest odeczwa filistrów korpo- 
racyj akademickich, wzywająca rów- 
nież do prawdziwego ziednoczenia. 

Czynniki dła których zjednoczenie | 
naradu polskiego jest niewygodne, 
stawiają na drodze do zjednoczenia 


najrozmaitsze przeszkody. Trzeba nieuważnego czyfania 
wierzyć, że przeszkody te zostaną ; z e > mae 
przezwyciężone i że naród polski sta- | „Rurier Poranny" jest niezado- 
wi czoło nadchodzącym próbom —-| Wolony z naszego krytycznego sta 


silny jednością. 


Najistotniejszą jej cechą-jest ze-| na rzecz emigracji żydowskiej: 
spolenie na podstawie założeń progra | 


mowych z odrruceniem wszelkich sztu 
cznych kompromisów jak i sztuczne- 
go przyśpieszenia naturalnego proca. 
su. Wszelkie sztuczna klecenie kom- 
promisu musi dać rezultaty ujemne, 
wszelkie nakazy mechaniczne muszę 
zawieść. 

Nożyce sę odezwały 

Pismo, reprezentujące te czyn- 
niki, dla których zjednoczenie Na- 
rodu Polskiego jest największą, 
klęską tak insynnuje: 

Głównym celem Zjazdu nie byla je- 


dnak uroczystość związana z dwu | 


dziestopłęcioletnim jubileuszem, lecz 
tak modne od pewnego czasu zagad- 
nienia odżydzenia adwokatury, nazwa 
ne przez organizatorów dość szumnie 


objawem tego | tak chciał. żeby w Polsce nastały 


szeregu miesięcy systematyczna, Zas 
ciekła kampania. Organizacja naczel- 
na nauczyciełstwa polskiego przed- 
stawiana jest opinii publicznej, fako 
rozsadnik i ośrodek „bezbożnictwa”, 
oraz „komunizmu.  Przeciwstawia 
się sobie wzajemnie nauczyciela i ksie 
dza, jako symbol dwuch wrogich sił. 
Wracamy” — rzekł byś — do epoki 
Combesa we Francji z przed wielu 
dziesiątków lat. 


„Towarzysz Niedzialkowski 
przypadkiem się wygadał. On by 


czasy Gombesa, wałka z Kościołem 
katolickim. Zapóźno kwiatku, za- 
późno. 


Skutki 


nowiska wobec interwencji rządu 


Nasza Interwencja na rrecz emi- 
gracji żydowskiej do Palestyny — 
niezależnie od szczerości czy nieszcze- 
mości żydowskich zwolenników emi- 
gracji — może nam tylko przynieść 
korzyść. „Jej powodzenie właśnie zna- 
komicie wytrąci broń z ręki podstęp- 
nej taktyce emigracjonistów, której 
„ABC” się obawia, Smutny to obiaw, 
że niechęć pewnych pism do rządu 
jest iak wielka, że zwalczają inicja- 
tywę rządową nawet tam, gdzie, rozu 
mując logicznie, powinni ją popie- 
rać, 

Widać, że redaktorzy „Kuriera 
Porannego" bardzo nieuważnie 
| czytają „ABC“. Naszą ocenę po” 
lityki rządowej dokonujemy za- 
wsze pod kątem widzenia, czy £% 


tych, którzy jak „Kurier Poran- 
ny“ z zasady je chwala. 


„Czas” dba 
o wygodę żydów 

„Czas“ się martwi, że emigra- 
cja żydowska z Polski będzie dla 
nas gospodarczo niekorzystna: 

Trzeba sobie zdać sprawę, że emi- 
gracja ta będzie dla nas gospodarczo 
niekorzystna. Będzie to emigracja, 
która wywiezie z Polski dość powaź: 
ne kapitały, Nie jest bowiem rzeczą 
prawdopodobną, aby z Polski emigro- 
wali tylko zydzi - nędzarze „utrzymy- 
wani przez dobroczymie instytucje ży 
dowskie. Będzie to emigracja bez wi- 
doków na powrót reemizraniów. tym 
samym bez widoków na powrót wy- 
wiezionego przez nich kapitału. 

Pisaliśmy już, odpowiadając 
prasie żydowskiej, że emigracja 
żydów z Polski musi się odbywać | 
z kijem pielgrzyma i kawałkiem. 
razowego chleba, a nie fuksugo-| 
wyra automobilem vx brylantami, 
ukrptemi pod siedzeniem. 

„Kurier Poranny“ wzywa do 
konsolidacji, ale drży przed prze- 
wrotem ideowym. 

Nie stać Mas na „dwie mobilizacje* 
w spoleczeństwie, nic stać naa na ża- 
dne ideologiczne przewroty poliiycz- 
ne. Masimy się zdobyć natomiast na 
jedną mobilizację zjednoczenia naro- 
dowego, która w oparciu o mace | 
fundamenty i mury organizacji pañ- 
stwowo - narodowej, dążyć będzie do 
radykalnego ulepszenia i wzmacnia. | 
nia tego, ca już została dokonane. 

Tymczasem tylko głęboki prze- 
wrót ideowy może doprowadzić do 
konsolidacji. Trwanie w dzisiej- 
Szym 'marazmie to- trwanie w 


zeza Str. 3 pes- 
„Kolce bez wóż 
WYTOCZYĆ 
PROCES! 


Absolwent chederu, Mieseś 
plecie na 4 szpaltach, że mal- 
ka Mickiewicza była żydówką. 
Na to dr. Charkiewicz przypo- 
mina o ostatnich badaniach 
archiwalnych Łopacińskiego, 
o wykryciu przezeń metryk i 
aktów rqdowych. Nawet Klei- 
ner, żyd niegorszy od Miesesa, 
ale w jednym palcu mający 
więcej odeń wiedzy. stwier- 
dził niezbicie, że wszelkie po- 
sądzania pani Barbary z Ma- 
jewskich Mickiewiczowej o ży- 
dostwo jest bezsensowną ży- 
dowską plotką. 

Za świadome oszczerstwo i 
szkalowanie Wielkiego Ada- 
ma prokuratura winna by po- 
ciągnąć Miesestnę do odpowie- 
dzialności. Albo jakieś koło 
polonistów wytoczyć mu pro- 
ces. Te Miesesy wkrółce zacz- 
ną wmawiać, że Pan Tadeus: 
był napisany w żargonie i do- 
piero przełożony (przez jakąś 
Centnerszwerową) na polski. 


LOGIKA 

Wobec wzrastającego pow- 
szechnego poczucia niebczpie- 
czeństwa komunizmu i potrze- 
by walki z tą zarazą socjali- 
ści tak argumentują: 

1-go maja nie było pocho- 
dów komunistycznych. 

Zatem komunistów w Polsce 
właściwie nie ma. 

Czegoś co nie istnieje 
należy się obawiać. 

Trzeba zalegalizować partie 
komunistyczną. 

U Katzentogera — Kołarbiń- 
skiego murowana piątka z la- 
giki. 

TO JUŻ SYSTEM 

Wybitna działaczka niepo- 
dległościowa Konstancja tar- 
bieńska, zmarła przed paru 


nie 


dniami, została odznaczona 
Krzyżem Niepodległości — w 
irumnie. 


re 
w 


Identyczny wypadek co 
Szymanowskim i z Drzymałę. 

Ponieważ wytwarza się u 
nas zwyczaj dekorowania naj- 
rasłużeńszych jednostek do- 
piero po śmierci będziemy te- 
raz niówić: j 

— Eceech, ten X to nie waż- 
nego, on dostał order za ży- 
cia... 


PODOBNO... 

W Warszawie powstaje 
konsorcjum chcące wybudo- 
wać „kalejkę linowa na No- 
wym Zjeździe. „Orbis“ i mini- 
słerstwo ustosunkowaly się 
bardzo przychylnie do tej nie- 
zbędnej w milionowym mie- 

- ścic inwestycji. (kol). 
| ŚR EEE a m0 ECS AR NOO A OOO) 


inowrocław - Zdrój w „Roku Wielkopo!:ki” 


Już od 1 kwietnia trwa w Ino- 
wrocławiu sezon wiosenny. Ot- 
warto go nie tyko oficjalnie, lecz 


Uczennice Liceum Dietetyczne- 
go propagują z Inowrocławia po 
całej Polsce system kuracyjny, 


cej o anłysemityzmie jest nie 


cp RudtidkycSne, bo GB maz alka o polskość adwokatury”... W | One zgodne z interesem Polski, 


: rzeczywistości walka ta nie jest wła-| czy też nie. Nie należymy do tych. 
sport do żydów. ściwie niczem innym, jak brutalną którzy z zasady krytykują wszel- 

Rzecz jasna, że nowe zagad | walką pod hasłem patriotycznym Z | pie zarządzenia rzadowe, ani do 
nienia pochłonęły p. Muszatów | konkurentem — żydem... i i č 
nę bez reszty. Nie dziwi nas| Zwykła żydowska metoda. Wte- 
już wcale, że biuletyn sporto-| dy, gdy chodzi o jakąś akcję na- 
wy P. A. T. jest coraz gorszy | prawdę dla żydów niebezpieczną, 
coraz bardziej jednostronnie | wtedy odrazu zjawiają się insr- 
pisany. Pani redaktor bowiem | nuacje, że Polakom, którzy pro- 
musi zachować swoją inwen-| wadzą tę akcję, chodzi o ich inte- 
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tlerników', a o ile chodzi o 
sport, to odrabia się mecha- 
nicznie niemiie kawałki. Du- | 
sza jest gdzie indziej. 

A swoją drogą mądre jest 
W: „Niech szewc pil- 
nuje kopyta“. 

1 r” R. REZA 


Sw'styka B 


tylko przez ludy aryjskie 


Jednym z aktualnych eari 


prac badawczych niemieckich hi- 


storyków kultury i archeologów | Unger, zdająt sprawę ze swych 


jest sprawa pochodzenia znaku 
swastyki, godła państwowego dzi- 
siejszej Rzeszy. 

Prace te idą w kierunku po- 
twierdzenia tezy, że swastyka by- 
ła godłem czczonym przez wiele 
narodów w różnych krajach, nig- 
gdy jednak nie była częścią skła- 
dową symboliki narodów  semic- 
kich. W tym też duchu wyglosił 


ABC W LUBLINIE 


W Lublinie zaprenumerować mo- 
$na „A BC“ lub nanywać ponje 
dyńicze egzemp!tarze pisma w 
Księgarni Polskiej Hlewickiego. 
ul. Kapucyńska 1, telefon 15-78, 


cje do gromienia „polskich hi-| res materialny. 


zamawiać można: 


O3OBIŚCIE LUB PISEMNIE 
rozolimskie 3a. 


Wygadali się 
„Towarzysz* Niedziałkowski w 
„Robotniku'* załamuje ręce z po- 
wodu ataków prasy narodowej na 
ZNP. 


Przeciwko Związkowi Nauczyciel- 
etwa Polskiego prowadzona jest ad 


yła czczena 


WPŁATĘ PRENUMERATY 


PRZEKAZEM 
na początku i na końcu miesiąca. 
PRZEKAZEM POCZTOWYM 


niedawno odczyt profesor uniwer- 
gytetu berlińskiego dr. Eckhard 
najnowszych studiów. 


zodziny 7.30 rano. 
o zz) 


Tymczasem wielką sensację wy- 
wołała wiadomość, że w Palesty- 
nie w biblijnym mieście Kafar- 
naum wśród wykopalisk znalezio- 
no swastykę, wyrytą na kamieniu. 
Dalsze badania jednak wykazały 
że kamień ze swastyką, wzorowa- 


ny na typowych fryzach helleń-| Ww obecności przedstawicieli 
skich był dziełem budowniczych | władz partyjnych, wojskowych i 
rzymsko - greckich,  sprowadzo- | miejskich nadburmistrz miasta! 


dr. Fryderyk Krebs otworzył we 
Frankfurcie n. M., w ślicznie od- 
nowionym pokarmelickim koście- 
le. którego budynck obecnie prze- 
znaczony jest dla celów kultural- 
no-artystycznych wystawę p. u. 


nych do Kafarnaum dla wzniesie- 
nia pałacu miejscowego zarządcy, | 
a więc rzymskiego budynku adm:- 
nistracyjnego. Jedną z ozdób te- 
go budynku był właśnie ów ka- 
mieś, 


Preuumerate A 


TELEFONICZNIE 31883 lub 309.33 

uskuteczniać można: 

OSOBIŚCIE w Kantorze AB C Al. Jerozolimskie 3a, 
ROZRACHUNROWYM drukowanym w ABC 


BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400. 

PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 

zł, 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 


Wystawa rasistcwska 


we Frankfurcie 


również faktycznie, Od początku 
sezonu zjeżdżają się stali bywal- 
cy i nowi zwolennicy. Zakłady i 
oddziały otwierają po Kolei swe 
I podwoje. Wczesne rozpoczęcie 
kampanii uzdrowiskowej ma tę 
„dobrą stronę, że zakłady leczni- 
cze i obsługa przystosowują się 
stopniowo do napływu  kuracju* 
szy, pracując sprawnie zarówno 
w okresie początkowym, jak też 
przy największym nasileniu ru- 
chu. Pod koniec kwietnia, gdy 
słońce silniej zagrzało, jak za do- 
tknięciem czarodziejskiej różdżki 
zazielenił się Inowrocław. Od de» 
liketnej zieleni i barwnego kwie- 
cia wiosennego cudnie odbijają 
czerwone dachy jasnych will, któ 
rych znowu kilka przybywa w 
tym roku. Wszystkie pensjonaty 
przyjmują juś kuracjuszy, przy- 
gotowują różne niespodzianki, a 
niektóre nawet sprowadzają do 
swych kuchni dietetycznych spe- 
cjalistów racjonalnego odżywia- 
mia ze stolicy. 


rozbiciu, przed którym nie ma ra- 
tunku. Trzecia możliwość nie 
istnieje. | 


c 


w Kantorze ABC — Aleje Je 


pod adresem Kantoru A BC. 


Piacówki organizacyjne Narod. 
Partii Roboto, otrzymały polecenie 
władz naczelnych, aby w myśl u- 
chwały, powziętej w Poznaniu, na 
„Oblicze niemieckie w ciągu stu- 
leci", 

Wystawa ta ma wskazać dro- 
ge do stałego czuwania nad czy- 
stością rasy. W oddzielnej sali 
pokazane jest „oblicze rzemieśl- 
nika niemieckiego w ciągu stu- 
legi", | 


' 


przynoszący chlubę nauce diete- 
tycznej. Cieszące się uznaniem 
renomowane pensjonaty zapra- 
szają swyh stałych bywalców. 
Pensjonat zakładowy wraz ze 
źródłem słono - gorzkim, borowi- 
ną, silną jodo - bromowo - pota- 
sową solanką i wszelkimi bajecz- 
nymi urządzeniami przyrodolecz- 
nictwa, z natryskami i inhalacja- 
mi mieści się w popularnych „ry- 
czałtach" inowrocławskich pole- 
canych wiosną, latem i jesienia. 


Piękny maj i gorące łato zapra 
szają reumatyków, artretyków, 
kobiety j dzieci i wogóle wszyst- 
kich do jedynego Zdroju Wielzc- 
polskiego. 


Przeżywamy obecnie „ROK 
WIELKOPOLSKI". Po uroczysto- 
ściach św. Wojciecha w  Gnicź- 
nie, po Targach Poznańskich nad 
chodzi czas kuracji leczniczej i 
wypoczynkowej w Inowrocławiu- 
Zdroju. 


N. P. R. bierze udział 


w świętach ludowych 


znak solidarności wzięły udział w 
Święcie Ludowym. którę podczas Zie 
lonych Świąt urządza stronnictwo lu- 
dowt. 


Kawiarnia - Restauracja - Dancing 


KLUB SPORTOWY 


w PODROWIE LEŚNEJ Głównej 
sezon letni otwarty 


Str. 4 


Twórca teleśraficznej 


Codziennie ukazują się w cza- 
sopismach tajemnicze znaki: P. 
A. T, ATE, Reuter, Havas, itd.. 
są to nazwy agencji informacyj- 
nych, które przy pomocy biulety- 
nów, bądź telegraficznie zawiada 
miają prasą o ostatnich wypad- 
kach na świecie. 


Paweł Reużer 


Twórcą telegraficznej obsługi 
był Paweł Reuter, który urodził 
się przed 120 laty: mimo to jego 
agencja przetrwała do naszych 
czasów i jest oficjalną agencją 
Wielkiej Rrytanii. 

Paweł Reuter już zą młodu wy- 
kazywal duże zdolności i zamiło- 
wanie do kształcenia się. Urucho- 
mienie pierwszej linii telegraficz- 
nej było zwrotnym momentem w 
jego życiu. 3 

Jako urzędnik jednego z ban- 
ków nauczył się on cenić po- 
piech w nadsyłaniu informacji. 
Przekonał się on jak ważne i 
drogie są wieści na przykład o 
kursie bawełny na rynku egip- 
skim, albo kawy w Brazylii, o ile 
przyjdą na czas. Wówcąas to 
przyszła mu do głowy szczęśliwa 
myśl: 


Handel informacjami 


T „Czy”nie można by sprzedawać 
informacji tak jak sprzedaje się 
akcje? Wynalezienie telegrafu u- 
możliwi porozumienie między od- 
ległymi krajami. frzeba całą zie- 


© sali koncertowej 


hołd Filkarmonii K. Szymanowskiem 


"W Filharmonii Warszawskiej odbył 
się koncert, złożony całkowicie z dzieł 
Karola Szymanowskiego. W progra- 
mie figurowala słynna Trzecia Symfo- 
nia, pozatem Il-gi koncert skrzypco- 
wy oraz pieśimi i drobne utwory skrzyp 
cowe. 


Piękna inicjatywa Filharmonii i jej 
rajłepsze intencje zostaly mocno wy- 
paczene przez naszą smutną rzeczywi- 
stosć: brak odnowiednich wykonaw- 
ców muzyki Szymanowskiego. Prze- 
ciętny poziom artystów, występują- 
cych na omawianym koncercie by! nie 
wystarczający dla wydobycia ogromu 
piękna w. dziełach Szymanowskiego 
zawartego. Walka Kazimierza Wiłko- 
mirskiego (kapelmistrza) z  Ill-cią 
Symfonią dała wyniki niezadowalnia- 
jące. Koncepcja odtwórcza wykony- 
wanego dziela miała charakter akade- 
micki. Brakowało koniecznego rozma- 
chu, polotu, potęgi dynamiki, siły wy- 
razu. Wspaniały ten utwór Szymanow" 
skiego wypadł zupełnie blado, został 
adegrany bez przekonania. 


Podobnie rzecz się miała z „Zulej- 
ką” (zupełnie nie pasującą do ogółne- 
go programu) „Grobem Hafisa” i 
Trzema Pieśniami Kurpiowskimi, od- 


| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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pbsługi prasowe 


r im 


Kariera Pawła Reu'era 


mię otoczyć limią sieci telegrA- 
ficznych". 

Reuter nawiązał kontakt u a- 
gentami w kilku stolicach. Poro- 
zumiewał cię za  pośrednictfem 
telegrafu, a gdzie nie było tele- 
grafu za pośrednictwem gołębi 
pocztowych. Dzięki temu bankie- 
rzy otrzymywali informacie o 
kilka godzin wcześniej, 

Myśl stworzenia centrali infor. 
macji, które byłyby sprzedawane 
czasopismom zrodziła się w Leon- 
dynie, gdzie Reuter zamieszkał, 
przyjmując obywatelstwo angiel- 
skie. Powodziło mu się wtedy 
źle. Mimo to rzucił na kartę resz- 
tę oszczędności i zorganizował 
służbę informacyjną w poszcze- 
gólnych europejskich stolicach, 
a jednocześnie zwrócił się do 
wszystkich redakcji z prośbą, by 
zezwolono mu przysyłać bezpłat- 


hie swoje biułetyny w ciągu 4) 


tygodni. « 


Opieszały „Times“ 

Wszystkie redakcje za  wsjąt- 
kiem Times'a zgodziły się na to. 
Szczęście przyniósł Reuterowi Na 
poleon Trzeci gdy w r. 1859 zwró 
cił uwagę posłom austriackim na 
niehezpieczeństwo wojny, mogą- 
cej wyniknąć z powodu pewwych 
posunięć rządu wiedeńskiego na 
terenie Italii. Stało się to w dniu 
Nowego Roku, a już nazajutrz 
wszystkie dzienniki angielskie za- 
mieściły na "pierwszych kolum- 


śpiewanymi przez A. Szłeminską — 
dobrze pod względem głosowym, lecz 
zupełnie błędnie | mterpretowanymi. 
Musi istnieć różnica w ujęciu arty- 
stycznym pieśni Szymanowskiego, a 
np. Niewiadomskiego, różnica, wyni- 
kająca z oibrzymiego dystansu kultu- 
ralnego, dzielącego obu tych twórców. 
Kto tego dystansu nie odczuwa, lub 
nie rozumie, nie powinien się brać za 
dzieja Szymanowskiego. Wiełki ten 
kompozytor wyprzedził bowiem 
skromną i zaściankową rzeczywistość 
polską o cale dziesiątki lat. Dopóki o- 
gólny poziom wykonawczy nie pod- 
ciągnie się u nas do skali wymagań 
artystycznych Szymanowskiego, do- 
póty dzieła jego pozostaną niedostęp- 
ne dla szerszego społeczeństwa. 
Jedyne Eugena Umińska, znana 
młoda skrzypaczka, wykonawczyni 
I-go-Konceriu skrzypcowego oraz 
„Mitów” megła być zaliczona do rzę- 
du artystów odczuwających muzykę 
Szymanowskiego, Kufturalną i inteli- 
gentną interpretacją swej partii skrzyp 
cowej podniosła przygnębiającą atmo- 
sferę indyferentyzmu, jaka zapanowa- 
ła na sali po pierwszej części konctr- 
tu, artystycznie zupełnie chybianego. 
Michał Kondracki. 


Przysmak dla każdego 


4 


oo 
JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ NR. 10 


ciastko od BLIKLEGO N. Swiat 35 


POWIEŚĆ 


Einhorn był niedawno w Moskwie. Musiał widocznie po- 
jechać po nowe instrukcje. Co przywiózł? Nad tym pyta- 
niem głowili się już od tygodnia Good i kilkunastu jego 
agentów. 

Londyńska centrala. zorientowawszy się w sytuacji, za- 
broniła chwilowo wszelkiej akcji zaczepnej w stosunku do 
Sowietów. Wywiad angielski musiał najpierw wróść mocno 
korzeniami w perski grunt przygotowując odpowiednich lu- 
dzi, odpowiednie kadry i potem dopiero rozpocząć działal- 
ność. Nauczka z niepowodzeniem wyprawy na Kaukaz zro- 
biła swoje. Uznano za słuszne uzbroić się nieco w cierpli- 
wość. 

Z tego też powodu Good siedział obecnie stale w Tehera- 
nie, tylko za pomocą specjalnych kurierów kontrolując 
swoich agentów i rezydentów. Akta kartoteki, przechowy- 
wane starannie w angielskim poselstwie, z dnia na dzień 
powiększały swoje rozmiary. 

Jednej rzeczy tylko Londyn żądał gwałtownie: jak naj- 
szybszego wykrycia działającego jeszcze ciągle w Persji to- 
warzysza nr. 103, oraz umiejętnego wysadzenia z placówki 
Einhorna. Ironiczny Żyd, siedzący już w Persji od kilku lu. 
za duże miał stosunki, za dobrze znał kraj i ludzi. Trzeba 
go było w każdy możliwy sposób usunąć. Ktoś inny nie tak 
znający teren, obyczaje i ludzi, byłby daleko mniej niebez- 
pie zny dla projektowanych akcji zaczepnych. 

Good pracował i nad tym. Miał już nawet pewien plan w 


Bowis, czękał jednak na dogodna sposobność. GPU. milsząło 


Europa z Ameryką nie była wów- 
cząs jeszcze połączona za pomocą 
telegrafu kablowego, a jak na 
złość parę godzin przed zama- 
chem pocztowy okręt zmierzający 
do Europy wspłynał z portu no- 
wojorskiego, Wówczas reporter 
Reutera wynajął prywatny sta- 
tek i piszac po drodze duży arty- 
kuł o szczegółach zamordowania 
prezydenta « dopędził pocztowy 
okręt. dostarczając artykuł na je- 
go pokład. I dzięki temu sensacyj 
ną wiadomość o Śmierci Lincolna 
znano w Europie o 2 tygdnie 
wcześniej miż w zachodnich Sta- 
nach Ameryki. ( b. g£.) 


nach sensacyjną wiadomość, któ- 
rą dostarczył im Reuter. Tylko 
jeden „Times* nie posiadał tej 
ińformacji i dopiero wieczorem | 


stycznia podał ją swym czytelni- 
kom w dodatku nadzwyczajnym. 

Nazajutrz wydawcy „Timesa“ 
podpisali umowę z  Reuterem. 
Reuter zorganizował olbrzymią 
agencję i rozesłał swych kore- 
spondentów do wszystkich miej- 
scowości świata w pogoni za sen- 
sacją. 


Śmierć Lincolna 
W 1865 roku zamordowano w 
Ameryce Lincolna. Oczywiście 
. 


Pałac Stanisława Badeniego 
dla uniwersytetu J. K. we Lwowie 


Znany mecenas sztuki Stani-|rowany pałac jest dwupiętrowym 
sław Henryk Badeni ofiarował |budynkiem. o obszernych salach 
uniwersytetowi Jana Kazimierza | nadajacych się wyśmienicie na za- 
we Lwowie swój pałac przy ul.|kłady uniwersyteckie, qr%łożony 
3 Maja, przeznaczając go dla za: |jest przy tym w pobliżu uniwersy- 
kładów haukowych U, J. K. Ofia- | tetu. 


Rekopisy Chopina 
w rękach polskich, 


W tych dniach odbyło się w  nocturny d-dur, g-dur, į in, fanta 
Lipsku przejęcie w posiadanie | zja d-moll, allegro de concerto, 
rządu polskiego rękopisów Chopi-, polonaise - fantazja, wiele mazur- 
na. nabytych przez M. W.R. i O.P.|ków it. d. 

w firmie wydawniczej „Breitkop i| Już przy podieżnym przejrzeniu 
Haertel“. rękopisów, znawcy muzyki zau- 

Nabyto rękopisy 48 kompozy-|ważyli caly szereg odchyleń od 
cyj, m. in. ważne rzeczy, jak dru- najbardziej rozpowszechnionych 
gi koncert d-mol, sonaty b-moll i,wydań, np. Klindwortha, Mikulie- 
h-moll, scherza b-moll, cis-moll, go, Scholza i Debussy'ego. Nie u- 

llega kwestii, %e posiadanie tych 
rękopisów da bezcenny materiał 
krytyczny do wydawania i wyko- 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM a asie: Chopina. 
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HISTORIA © 4-CH 
KOLEJARZACH 

Wysoka, wysmukła, wysz- 
czekana Amerykanka opowia- 
da: 

— Okropny kraj tą Francja. 
Młode dziewczęta zupełnie 
łam żyć nie mogą. Transatlan- 
tyk wyrzucił mnie w Hawrze, 
jadę kurierem do Paryża. 

Spatam sama jedna w prze- 
dziale słeepengu. Nagie budzi 
mnie jakieś dziwne uczucie. 
Coś wiłgotnego dotyka sie mej 
twarzy. Zrywam się — o Bo- 
žc! To mały, pryszczowaty 
kondukior całował mnie bez- 
czelnie w same usta. 

Zrobiłam wielki gwałt; w 
Paryżu poszłam ze skargą do 
naczelnika ruchu» Opowiedzia 
tam mu szczegółowo obrzydli- 
wą scenę, ale na zakończenie 
dodałam szlachetnie: — tylko 
proszę by, o ile to jest czło- 
wiek żonaty i dzieciaty, nie u- 
tracił przeze mnie posady, nie 
chcę go mieć na sumieniu... 

Naczelnik ruchu się uśmie- 
chnąt: — och, co do tego może 
pani być zupełnie spokojna, u 
nas za takie drobiazgi nie re- 
dukuje się pracowników, 

— Jakto? Więc totr nie po- 
niesie żadnej kary? 

— A za cóż by? On jest mto- 
dy. a pani naprawdę bardzo 
ładna. 
wielką ochotę pójść 
ślady... 

W rzasnełam: — bydlak! i 
uciekłam, bo naczelnik ruchu 
istotnie wyciągał już 
wstrętną mordę. 

Polska jest też 


w jego 


okropnym 


Badacze 


swą| on siedział już 


Nr. =" 


e| Pod ostrym katem 


krajem. Mlode dziewczęta nie 
mają tu po co przyjeżdżać. 

Jechałan: ze Zbąszynia do 
Warszawy sama w przedziale 
i ziewałam jak na odczycie 
ministra. Konduktor był ślicz- 
nym, szerokim w barach chłop 
cem. Świeża cera, jasne włosy, 
wyglądał w swym mundurze 
czarująco. Tak się urządzi- 
łam, iż gdy przechodził po- 
prawiałam sobie ' pończochy 
— sukienka skoczyła powyżej 
kolan, jak pan widzi — nogi 
mam pierwszorzędne. No i ten 
dureń ani spojrzał. 

Więc widząc go znowu w 
głębi korytarza udałam, że 
mi coś wpadło do oka, popro- 
silam go o pomoc. Strasznie 
sztywno dłubał mi chusteczką 
w oku. Nasze twarze były tak 
blisko — musnęłam wargami 
jego usia. 

Odsunął się, zasaluiował i 
odszedł. Prostak, cham! Z roz- 
goryczenia w Warszawie po- 
szłam ze skargą do naczelni- 
ka ruchu, opowiedziałam mu 
o lenistwie i nieuprzejmości 
konduktora. 

— Trzeba wybaczyć proszę 
pani, nasi funkcjonariusze nie 
są lekarzami... 

— Jakto więc pan pochwa- 
la jego postępowanie? i zrobi- 
łam mą najbardziej kuszącą 


Rozumiem go i mam| minę. 


— Uczynił nawet więcej niż 
do niego należało. Przepra- 
szam, nie mam czasu... 

W rzasnęłam: — bydlak! ale 
pogrążony w 
swuch papierach. ' 

(kol). 


naukowi 


płacą w Ekwadorze podatek 


Minister Finansów Republiki 
Ekwador, jak donosi prasa nowo- 
jorska, nałożył specjalny podatek 
na podróżników, badaczy nauko- 


„Tragiczna katastrofa sterowca 


n A; A: 


Na lewo sterowiec „Hindenburg w locie. W środku kapitan Pruss,który dowodził sterowcem podczas 


jego tragicznej podróży. Na prawo moment eksplozji sterowca w 


chwili jego ladowania na lotni- 


sku Lakchurst pod Nowym Jorkiem. 
cydbnazy "<=: S E o I: L BI EO" | 


wych, myśliwych i operatorów fil- 
mowych, którzy pragną zwiedzać 
nieznane obszary tego kraju. Ob- 
szarów tych jest jeszcze 171.000 
ang. mil. kw. 

Odtąd zatem każdy podróżnik, 
myśliwy czy fotograf chcący się 
wedrzeć w góry i puszcze Kkwa- 
doru musi wykupić specjalne po- 
zwolenie, które kosztować będzie 


'|100 dolarów. Za każdege członka. 


swej ekspedycji podróżnik będzie 
musiał jeszcze dopłacić po 25 do 
larów. i 


Dramat Ibsena 


w Teatrze Wyobraźni 

Dramaty Henryka Ibsena kilkakro> 
tnie znajdowały już miejsce w reper- 
tuarze Teatru Wyobraźni. Tym ra- 
zem t. j. dn 10. V. g godz. 21.00 nada- 
ny zostanie fragment „Małego Eyol- 
fa“ w opracowaniu dr. Tymona Ter- 
leckiego. Dzieło to napisał dramaturg 
norweski, mając już prawie 70 lat, 


_ Wieczór 
towarzyski 


Komitet Przyjaciół Sztuki Pol- 
skiej urządza dnia 10 maja r. b. o 
godz. 10-ej w salach cukierni Lourse'ą 
(Krak. Przedmieście) Wieczór Towa 
rzyski, urozmaicony ciągnieniem Lo- 
terii Artystycznej, na którą złożą się 
obrazy, rzeźby, drzeworyty znanych 
artystów polskich oraz częścią wo- 
kalną przy łaskawym udziale wybit- 
nych artystów opery warszawskiej: 
PP. Hoffmanowej, Didur-Załuskiej i 
Saleckiego, Wejście bezpłatne. 


i niby struś, schowawszy głowę w piasek, nie dawało o sobie znajomych, na pierwszy plan wybijała się okrągła postać 
Szweda Johnsona, zawsze zadowolonego, wesołego i prawią- 


znaku życia. Drogi czas uciekał szybko bez:większych wy- 
darzeń. 

Mając smulne doświadczenie Good nie otaczał się już 
zaufanymi. Paru głównych agentów było wtajemniczonych 
z grubsza w różne sprawy. lecz za mało, by zdrada któregoś 
z nich mogła przynieść specjalną szkodę. Kurierzy w zasa- 
dzie nie wiedzieli nic. Kosztowało to dużo, lecz gwaranto- 
wało bezpieczeństwo. 

Borowski jak był tak pozostał nieugięty w stosunku do 
propozycji Gooda. Przeniósł się obecnie do Teheranu, bywał 
częstym gościem Goodów, lecz na zaciągnięcie się w służbę 
wywiadu angielskiego nie chciał się zgodzić w żaden sposób. 
Good żałował, lecz nie pytał. Wiedział, że dziwny Polak był- 
by jedynym człowiekiem, któremu mógłby obecnie wierzyć. 

Również Freddie nie należał do agentów Gooda. Z chęcią 
wziąłby go na swojego zastępcę na miejsce opróżnione po 
śmierci Frathera, lecz tajemniczy tryb życia Downinga, 
okrytego jakby nieprzeniknioną mgłą, wstrzymywał Gooda 
od czynienia wszelkiego rodzaju propozycji. Freddie ze swo- 
jej strony, choć na pewno wiedział, kim jest Good „nie narzu- 
cał się ułatwiając w ten sposób sytuację. Odpowiedź z Londy- 
nu, tycząca się Downinga, była tak mętna i nie wyjaśniająca 
niczego, że Good wolał raczej nic ryzykować. 

Joan powiedział po prostu, że uważa ją za swoją żonę, 
a nie sekretarkę, wobec czego zwalnia ją ze służbowych obo- 
wiązków. Gdy nie chciała się zgodzić, posadził ją na kolana 
i logicznie wytłumaczył, że powinna się szanować, nie prze- 
pracowywać, bo inaczej on nie będzie miał przy kim spędzać 
miłych chwil wypoczynku i lenistwa. 

Wieczorami, szczególnie teraz, gdy pogoda się popsuła, 
słale było u nich parę osób. Przychodziła prawie codziennie 
Nikolewa bocząca się jeszcze na Gooda, lecz od wypadków 


| 1, kurdystańskich trzymająca się od niego z daleka — z respek- 


item; przychodził wiecznie wesoły i opowiadający kawały 
Freddie, zjawiął się od czasu do czasu Borowski. Z nowych. 


cego paniom komplementy. 


Przychodził często na brydża 


konsul angielski, bywało parę osób z kolonii. Życie biegło 
naprzód, przy brydżu, whisky, anegdotach i normalnych co- 


dziennych kłopotach. 


Najsympatyczniejsze jednak zawsze były wieczory sobot- 


nie . Jakos już tak się złożyło, że w tym dniu najwięcej mieli 
sobie ludzie do powiedzenia, najlepiej pracowały umysły, 
najwesclej wychodziły dowcipy. Í 

W czasie jednego z takich wieczorów nawet Freddie Dow- 
ning zdecydował się opowiedzieć swoją historię z derwiszem. 
Ksztusił się, czerwienił, lecz wreszcie, przyciśnięty do muru, 
wyznał całą prawdę, ku ogólnej uciesze. 

— Phi! — zawołał Good. — Teraz dopiero rozumiem, co 
miał oznaczać twój sławny derwisz, straszydło, nie pozwala- 
jące ci spać w Kurdystanie. 

Joan spojrzała na męża błagalnie, nie chciała, by wspo- 
minał owe straszne dla niej chwile. Zmieszał się i chciał 
zmienić temat rozmowy, lecz nie dał mu tego ztobić John- 
5on. 

— Derwisz! Teraz to ci oni wyglądają trochę po ludzku, 
bo im szach zabronił noszenia dziwnych stroi, Śpiczastych 
czapek z różnymi napisami, toporków i innych błazeństw. 
Ale w pierwszych latach po wojnie, gdy się tutaj osiedliłem, 
nie było z nimi żartów. Wypadków takich, jak pan miał, by- 
ło bez liku. Wystarczy powiedzieć, że podczas deszczu, gdy 
taki derwisz zobaczył farengi na ulicy, awantura była goto- 
wa. Kropla wody, spływająca z ubrania niewiernego cudzo- 
ziemca, mogła zanieczyścić rynsztok obok płynący, w którym 
ludzie się myli, z którego brali wodę do picia lub załatwiali 
inne osobiste potrzeby. Taki farengi mógł zanieczyścić całe 
miasto i biedni wyznawcy proroka umarliby z pragnienia. 

| Tak, tak, proszę państwa, inne to były czasy, choć i dzisiaj 
| może się jeszcze coś tąkiego zdarzyć... 
(D. e. n.). 


Sza NE „dh 
MAJ SŁONCE 
wschód | zachód 
3-509 | 19—15 
ry” VĘ 2 N © 
3—22 | 19—30 
PONIEDZIAŁEK | Di dnie |Przybyło 
15—25 | 7—41 


Dziś św. Izydora Or. 
Jutro św. Mamerta B. W. 


HŁAFTRY 


TEATR WIELKI: nieczynny. 

TEATR NARODOWY: Dziś o g. 
8-ej „Korsarz i Lady”, 

TEATR POLSKI. O g. 3 „Wisaio- 


wy Sad". 
TEATR LETNI: O g. 8 „Adam i 


Ewa”. 

TEATR MALY: O g. 
teoria snów”, 

TEATR NOWY: „Nagroda fiterac- 


TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
atwo”. 

TEATR MALICKIEJ: O godzinie 8 
„Mała Kitty i wielka polityka“. 

TEATR 8.15 (S$madeckich 5): Ope- 
retka Abrahama „Wiktoria i jej hu- 
zar” z L Halamą, WL Walterem i in. 

TEATR WIELKA REWIA (Ka- 
rowa): Codziennie o „godz. 7.15 i 
9.15 „To warto zobaczyć” z udziałem 
chóru Dana. 

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/8): 
O godz. 8.15 „Wesele Kujawskie” 


WYSTAWY 


ZACHĘTA: „Kobieta w sztuce” i 
grupa akwarefistów. 

J. P. S. — Salon Rzeźby. 

WYSTAWA GARLIŃSKIEGO (Ma- 
zowiecka 8) Stanisław Szygell. 


8 „Freuda 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W „rośzinnym klubie na Opdczewskiej 


Nowe drogi opieki nad bezrobotną młodzieżą 


Na pustym, zawalonym gruzem 
placu nad Wisłą siedzi grupka mto- 
dych chłopców. Żaden nie ma więcej 
niż lat 14, portczyny oberwane, bla- 
de wychudzone twarze — dzieci su- 
teryny, Grają w karty, palą papicro- 
sy, padają niewybredne sitowa, wul- 
garne dowcipy. 

Uważny obserwator dostrzeże ta- 
kie grupki włóczęgów - mlodych 
chłopców i dziewcząt wszędzie: wa- 
łęsają się od świtu do nocy po brud- 
nych zaułkach staromiejkich uliczek, 
grają w karty nad rynsztokami, w pił 
kę na pustych placach, w chłodniej- 
sze dni tulą się we wnękach domów. 

Dlaczego nie pracują? Dlaczego 
nie chodzą do szkoły? Dlaczega nie 
siedzą w domu, lub nie pójdą przy- 
najmniej do którejkolwiek ze świetlic 
dla młodzieży, których w Warszawie 
nie brak? 

To dzieci bezrobotnych. Szkółę po- 
wszechną już przeszły, na kursy do- 
kształcające, ani do świetlic chodzić 
im się nie chce. Próżniactwo i włó- 
częga po ulicach miasta, są nało- 
giem, smutnym dziedzictwem po ro- 
dzicach. tak samo jak one bezrohot- 
nych, tak samo jak one nie nawy- 
kłych do pracy, do zorganizowanego 
życia. Niepotrzebne są nikomu, z do- 
mu wyrzucane, jako darmozjady, zbęd 
ne usta do żywienia; do pracy też ich 
nikt przyjąć nie chce, a one się na- 
wet o nią nie starają, nie wierzą w 
celowość takich poszukiwań. 

Dla tej młodzieży, zawieszonej jak 
w próżni, między domem, szkołą a 
warsztatem pracy, I Ośrodek  Zdro- 
wia przy ul. Opaczewskiej zorganizo 
wał tytułem eksperymentu Pierwszą 
Poradnię o specjalnym charakterze. 
Praca poradni idzie w trzech kierun- 
kach: 1) regulowania stosunków ro- 
dzinnych, 2) spraw seksualnych, 5) 
spraw zawodowych. 


„Cudzoziemiec“ z kryminału 


cheial oszukać dozorcę na 2.400 zł. 


Do dozorcy Michała Petryki, zam- 
przy ul. Nowogrodzkiej przyszedł nie- 
snany mu osobnik, który opowiedział 
Petryce, że przyjechał przed  kilko- 
ma dniami z Belgii celem odszukania 
awej żony, która wraz z kochankiem 
uciekła, zabierając 90.000 dolarów. 
Jednocześnie obiecał Petryce, Że o- 
trzyma większą sumę pieniędzy, jeże- 
li przyczyni się odszukania żony jege 
oraz jej kochanka. ; 

Wywiązała się pomiędzy mini dłu- 
ga rozmowa, w czasie której <ctdzo- 
ziemiec zaproponował mu spółkę przy 
podrabianiu pieniędzy. Petryka zo- 
rientował się od razu, że jest to 
oszust, który chce gn nabrać na t. zw. 
„kinńtmaszynkę* i zgodził się. Oszust 
poprosił go o jak najgrubaze bankno- 
ty. Petryka oraz szwagier jego, An- 
toni Woźniak wręczyli oszustowi oko- 
ło 2.400 zł i razem udali się do piw- 
nicy. Gdy wszyscy znajdowali się w 
piwnicy, osobnik włożył banknoty po- 
między skrawki, przygotowanego pa- 
piern, a następnie nacierał je wodą, 
która jakoby miała być specjalnym 
płynem do wywoływania odbitki ban- 
knotu. Tak manipulując banknoty 
schował zręcznie do kieszeni, a skraw 
ki papieru włożył pod prasę. Petryka 
porozumiał się na migi z Wożźniakiem 
i wyszedł z piwnicy celem wezwania 
policjanta. 

Za chwilę nadszedł Petryka wraz 
z policiantem. Oszusta przeprowadzo- 


no do komisariatu, gdzie okazało się, 
że jest to Ignacy Gil, zam. przy ul. 
Targowej nr. 5. Gil przed kilkn dnia- 
mi opuścił więzienie, gdzie odniady- 
wał kare 4 lat za okradzenie kościoła, 


25-letie 
najstarszego w Polsce 
Syndykztu Dziennikarzy 
Najstarszy w Polsce Syndykat 
Dziennikarzy krakowskich obcho- 
dzić będzie w roku bieżącym 25-le- 
cie swego istnienia. Jubileusz ten 


odbędzie się w dniach 26 i 27 ma- 
ja. 


Ciekawe, że największym powo 
dzeniem cieszy się dział „rodzinny”. 
W rodzinach bezrobotnych, członko- 
wie rodziny są zazwyczaj przedener- 
wowani ciężkimi warunkami życia, 
mało odporni psychicznie; na tle bra 
ków materialnych. ciasnoty mieszka 
niowej i t. p. rodzą się liczne kon 
flikty między dziećmi a rodzicami. 
j Zadaniem poradni jest wygładzanie 
nieporozumień między obu stronami, 
nawiązanie indywidualnego kontaktu 
z nimi, Wymaga to anielskiej cierpii 
| wości, wielkiego taktu oraz głębokiej 
znajomości duszy ludzkiej; jeszcze 
trudniej przychodzi opiekunce wglą- 
dać w Sprawy seksualne  młodocia- 
inych petentów; przychodzą matki nie 
jślubrych dzieci, liczące zaledwie po 


lat 14 i 15! Dowodem, jak bardzo 
młodzież potrzebuje przyjaznej dłoni, 
życzliwej przyjacielskiej rady — jest 


fakt, że w ciągu kiiku miesięcy istnie 
nia Poradni zgłosiło się około 350 
dziewcząt i chłopców. 

Drugim etapem pracy jest pośred- 
nictwo między młodzieżą a różnymi 


warsztatami, kursami i prywatnymi 


chlebodawcami w celu uzyskania za-| : a 
trudnienia; trzecim wreszcie — orga- Czelnych każda placówka 


Str. 5 


© teatrów pcewiacjonalnych 


Bailadyna — na scenie ostrowskiej 


W myśl wytycznych czyaników na- 
sceniczna 


nizowanie własnych placówek pracy jest zobowiązana do wystawienia pew 


dla młodzieży Ochoty. 


Urządzono nego minimum z naszego 


wielkiego 


więc kurs trykotarstwa, kurs zabaw- repertuaru. 


karstwa, dla dziewcząt kurs przyspo- 
sobienia domowego. W najbliższej 
przyszłości projektuje się też zorga- 
nizowanie kursów dla gońców. W 
tym celu porądnia zwróci się do ta- 
kich instytucji, jak poczta, telegraf, 
banki į t. p. o przydzielenie prelegen 
tów, informujących o tym, czego się 
wymaga od gońca. Dokładna znajo- 
mość Warszawy, wszystkich linii 
tramwajowych, oraz praktyka w ban 
ku czy na poczcie zapewni wielu 
chłopcom zatrudnienie. 

Nowością jest też założony przy 
poradni „Klub rodzinny“ -— rodzaj 
świetlicy dla dorosłych i młodzieży; 
wspólne przebywanie w świetlicy, 
organizowane razem rozrywki i po- 
zadanki kulturalne wpływa 
nie na wzajemne stosunki 
i dzieci. (a. 0.). 


Dwie osoby 


| W niedzielę koło południa na Oke- 
ciu w pobliżu Rakowca wydarzyła 
się katastrofa motocyklowa. Szosa 
krakowską w kierunku Warsząwy je- 
ichat motocykl z przyczepką, prowa» 
,dzony przez jana Tymowskiego, lat 
! 46, dyrektora teatru miejskiego w Ło 
| dzi, zam. tamże przy ul. Południowej 
inr. 36. W przyczepce znajdował się 
| pasażer, Józef Krel, lat 42, aktor tea- 
trów miejskich w Lodzi, zam. tamże, 
przy ul. Legionowej ur. 16. 
ymowski, jadąc z wielką szybko- 
|śócią, i usiłując wyminąć samochód 
| prywatny, jadący z Raszyna oraz kil- 
(ku rowerzystów, skręchH tak nietortun 
nie, że zjechał nad sam rów i zawa- 
dził o słup przydrożny. Motocykl 
przewrócił się i wpadł do rowu ule- 


"Groby przedhistoryczne 
odkryto na Kaszubach 


W Gockowicach (Kaszuby) na 
polu p. Zalewskiego odkryty %0- 
stał grób skrzynkowy, zawierają- 
cy 2 urny zdobne w ornamenty 
sznurowe, oraz naczynia grobo- 
we. Taki sam grób odkryty został 
w Pawłowie, gdzie znaleziono kil 
ka urn. a pośród kości natrafiono 

| na oryginalną wielką  szpilkę 


zdobniczą z brónzu. Wykopaliska 
mi zainteresowały się czynniki 
Fkompetentne. f 7 H ’ 


Wyniki 


z dnia 


Gon. 1. Dyst. 2100 m. nagr. 1400 zł. 
1) Palamis, ż. Sauerland, 2) Azrael 
(12,5), 3) Kate Ferry (32), Wygr. w 
2 min. 24,5 sek. łatwo o 3/4 dł. Tot, 8. 

Gon. 2. Dyst, 1800 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Wersal, ż. Fomienko, 2) Nizza 


OGŁOSZENIA DROB 


RÓŻNE 


A. WYTWORKIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI woszycowa 


a oszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską, 


dziecinną, pościelową, piżamy, b'u- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 
ti kremy na cery suche, tłu- 
„AK ste, oużywcze, przeciw- 
zmarszczkowe, przeciwpiegowe, dlo- 
skonałe płyny, środki na porost wło- 
sów, pudry, róże, Preparaty do indy- 
widualnej pielęgnacji urody. Bezpłat- 
na poradnia kosmetyczna. Laborato- 
rium Artymiński i Kepski, Warsza- 
wa, Królewska 35. Telefon 3-19-18. 
DY: forniery, listwy, deszczyna, 
kelsztosy karbowane, perełki. Ste- 
fan Choromański. Żurawia 26, telefon 


9.10-47. 

WENTYLATORY „żższe e: 
trójfazowe, 0- 

śmiośmigłowe na stalą pracę dla iab- 

ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td. 

Wytwórnia S. Nasłonski. Złota 56a, 

tel. 6.99-50. 


yprzedaż i korzystna okazja tanie- 

go nabycia obrazów, współczes- 
nych malarzy polskich. Ceny niebywa- 
le niskie — od 3 złotych. Na miejscu 
ramy i artystyczna oprawa obrazów. 
Zygmunt Englert. Świętokrzyska 36. 
Ue pocztowe do zbiorów, wielki 

wybór. Kupuje — sprzedaje — za- 
mienia najstarsza firma filatelstycz- 
na. Zygmunt Englert Ś-to Krzyska 36 


NAUKA I WYCHOWANIE 
PEYTEJEĘ TJJSPNĘ PB WE | 
KBOÓJ modelowania, szyciz wyu 
= czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 


sując dla Czytelniczek ARC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie 


(18), 3) Nicotine (53), wyc. Frejlina 
E | 

MEBLE i 

PET ZEE 


A.A.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska «J)e CIĘŻKOW- 
SKI”, Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! 
Własna wytwórnia! -= Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki. — Do- 
godne rozpłaty, — Bezpłatne porady. 
— Proiekty „Wnetrz”. Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
IBETONOWNIA „GOŁKÓW” 


Warszawa, Solec 23, tel. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki, Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. Q- 
grodzenia betonowe pełne, ażnrowe. 
Tarasy. Osadniki, Baseny i t p. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
EERE EEE 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
J Administracji „ABC“, Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez- 
płatnie. 


[POSADY POSZUKIWANE 
acne wckańj 


MLN Energiczny w krytycznym 
MŁODY położeniu (BEREZIAK), 
prosi o jakąkolwiek pracę biurowa. 
Oferty proszę kierować, kantor ABC 
Al. Jerozolimskie 3a 7.27-33 pod „Be- 
reziak”. 

TZT (ZANE ROJA A" 


Pamiętajcie 
o bezrobotnych 
narodowcac 


A 


n 


gonitw 
8 b. m. 


i Land Lady. Wygr. w 1 min. 57 s. 
łatwo o 3 dì Tot. 6,50 zł. 

Gon, 3. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 
zł, 1) Burzan, chł. Kalinowski, 2) 0- 
rawa Il (89), 3) Humor (36), 4) A- 
vanti MI (21) 5) Magnat (140,5), 
wyc. Nidzica. Wygr. w 2 min. 20,5 s$. 
łatwo o szyję. Tot. 7, franc, 6,50 1 14. 
' Gon. 4. Dyst. 1600. Nagr, 1400 zł. 
1) Kiprys. ż. Stasiak, 2) Ibis (7), zero 
Sulimka, zdystansowana (180), wyc. 
Grog, Nome i Last Night. Wygr. w 1 
min. 42,5 s. łatwo o 2,5 dr. Tot. 12 zl. 

Gon. 5. Dyst 2100 m, Nagr, 2400 zł, 
1) Dar +. Gill, 2) Orlean, (8), 3) To- 
totte (42,5), 4) Babinicz (111), 5) 
Dell (198), 6) Kabina (147,5), wyc. 
Narew i Isolano. Wygr. w 2 min. 19 
s. wysyłany o łeb. łot. 16,50, frane. 
6,50 i 5,50 zł. 

Gon. 6. Dyst. 1.600 m., Nagr. 3,000 
zł. 1) Kitty Villars, żok. Stasiak, 2) 
Nola (16,5), 3) En avant (247,5). 4) 
Prokme (102), 5) Cylma (155), wyc. 
Infantka i Jeritza. Wygr w 1 m. 42 
s. w walce o trzy czwarte dług. Tot. 
7, franc. 5 i 5,5. 

Gon. 7, dys. 2100 m, Nagr. 2200 zł. 
1) Prater, żok, Fomienko, 2) Parnar 
(30). 3) Irata (17), 4) Korona (50,5). 
Wycof. Newmarket. Wygr. w 2 m. I 
s. wysyłany o półtorej długości. Tot. 
89, fr, 16B 1 59. 
| Gon. 8, dyst. 2100 m, Nagr. 1600 
izh 1) Laszka II, chł, Kalinowski, 2) 
| Ontario (72.5), 3) King's Baghera 
(56,5), 4) Kalina 1! (45), 5) Murat II 


| 2 m. 10,5 8, o półtorej 


20,5, fr, 14,5 i 31,5. 


ja 
| LEKARZE | 


NERW NERWICA SERCA 


LOŁĄDKA -ISCHIAS 

Laktad Przyrodoleczniczy „ NATURA” 
AI. Szucha 8, tel. $58-69 

(PP. Urzędnikom ulgl—kuracje ryczaltowe! 


PŁUCA 


prześwietleniem 


| ster. Wyar, w 
| długości, Tot. 


Specjalna Przychodnia 
dla chorych na 
porada wraz 2 


MARSZAŁKOWSKA 38, tel, 9.00-09 | 


| 10—1 i 3—7, 


POMOC LECZNICZA 


| NKUSZERKA KWIECIKSKA 


przyjmuje Panie, udziela a 
CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej 


1(18), 6) Akcept (11). Wycof. Magi- 


Katastrofa motocyklowa na Okęciu 


ciężko ranne 


gając rozbiciu. Kierowca i pasażer 
wyrzuceni z wielką Siłą na jezdnię 
odnieśli ciężkie rany. Liczni wyciecz- 
kowicze, świadkowie katastrofy, rzu- 
cili się rannym na ratunck i zaalarino 
wali równocześnie pogotowie miej- 
skie i prywatne, 

Na miejsce wypadku przyjechała 
karetka pogotowia prywatnegń 
11-66-66, a w chwilę połem karetka, 
wysłana z filii pogotowia miejskiego. 
Lekarze stwierdzili u Tymowskiego 
złamanie lewej ręki rany tluczone 
pow oraz uraz kości czaszki, u Kre- 
a zaś szereg ogólnych ciężkich obra- 


żeń i pęknięcie podsławy czaszki. 
obu przewieziono do szp. Dziec. Je- 
zus. Stan Tymowskiegó jest bardzo 


ciężki, a Krela beznadziejny. Policja 
wszczęła dochodzenie. 


„„Zaśnięcie Matki Boskiej” 
Najstarszy zabytek Helu 


W zborze ewangelickim w Helu, 
stanowiącym dawny kościół kato- 
licki znajduje się najstarszy zaby- 
tek, jaki Hel wogóle posiada w 
postaci rzeźby „Zaśnięcie Matki 
Boskiej”. 

Rzeźba ta pochodzi z ok. 1590 r. 
jest najstarszym zabytkiem wy- 


rzeża, Eięgającyjm CRAS tylu 


|romańskiego. 


LUBLIN 
STRAJK 600 ROBOTNIKÓW CE- 
GIEŁNIANYCH w LUBLINIE TRWA 

W Inspektoracie Pracy w Lublinie 
odbyła się konferencja z przedstawi- 
cielami strajkujących robotników, 
zatrudnionych w 10 cegielniach lu- 
belskich. Robotnicy żądają 44 proc. 
przeciętnie podwyżki płac z tym, że 
mniej zarabiający dostaną 70 proc. 
podwyżki. a lepiej opłacani 23 
proc. Żądania ich uzasadnione są 
lepszą koniunkturą przemysłu cegiel- 
nianego, jak również  dysproporcją 
między wysokością dotychcząsowych 
zarobków rohbotmków cegielnianych 
w Lublinie a w innych miastach 
Polski. (w) 

ZA ZASŁUGI DLA L. M. i K. 

Nadano Złoty Krzyż Zasługi za 
pracę na terenie Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej w Lublinie i Lubelszczyżnie 
pp: inż. St., Chludzińskiemu i nota- 
riuszowi F. Czarkowskiemu; srebrny 
Krzyż Zasługi J. Dobrowolskie- 
mu, W. Szykawnemu, P. Bodakowi, 
E. Dornteldowi, Górnemu, dyr. K. 
Guzikowi, E. Janiszowi, S. Michali- 
kowi, rtm. F. Michalskiemu i H. Szy- 
bowiczowi. Brązowy Krzyż Zasługi 
otrzyniał p. Krukowski, sekr. oddzia- 


— 


gilu L. M. i K. przy L. W. $ w Lu- 


blinie, (w) 

Z ŻYCIA KATOLIKIEGO 
UNIWERSYTETU W LUBLINIE 
Staraniem Koła Klasyków studen- 

tów Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego prot. Jerzy Manteuffel wy- 
głosił w niedzielę, 9 bm. w sali recep- 
cyjnej K. U. L. odczyt pt. „Wyprawa 
archeologiczna do Egiptu". (w) 


ŁUCK 
ŚMIERĆ W KALUŻY 
W kol. Ryszwianka pow. Rówień- 
skiego utopił się w jamie napełnionej 
opadami deszczowymi j4 miesięczny 
Limert Sacha. (l) 


ŚLĄSK | 
STRAJK 


| w piątek rano wybuchł strajk oku- 

acyjny calej zalogi fabryki parce- 
any „Gièsche“ w Bogucicach, liczą- 
cej 806 osób, w czym 60 proc. sta- 
nowią kobiety, 

ŚMIERĆ PRZY PRACY 

W podziemiach kopalni „Giesche“ 
w Nikiszowcu wydarzył się śmiertel- 
pracy. Skutkiem 
wykolejenia się wózka z węglem zo- 
stał przygnieciony do t. zw, odboju 
wozak, ja-letni Karol Sacher z Niki- 
szowca. Wózek zmieżdzył Sacherowi 
klatkę piersiowa, tak, że Śmierć na- 
stąpiła na miiejscu, 
SANDOMIERZ 
BUDOWA DOMU KATOLICKIEGO 

J. E. Ks. Biskup Jan Lorek doko- 


Í 


i 
| 
| 


ny wypadek przy 


Wypełniając te zobowiązania, po 
„Warszawiance* Wyspiańskiego i po 
„Klubie Kawalerów“ Bałackiego — 
teatr ostrowski wystawił „Ballady- 
ne“ Słowackiego. Do wystawienia jej 
przygotowano się starannie, nic więc 
dziwnego, że przedstawienie stoi na 
wysokim poziomie i może zadowolić 
najwybredniejsze wymagania, Oczy- 
wiście, że zdarzają się pewne niedo- 
magania, które jednek są wynikiem 
zbyt szczupłej sceny i prymitywnych 


i środków technicznych. Zastrzeżenia 


zaś względem samej gry aktorskiej 
są tylko wymikiem różnych założeń i 
metod podejścia do samej roli i zale- 


'żą od samego punktu widzenia. 


ją korzyst- Balladyna w wykonaniu p. dy 
rodziców | Szczęsnej była bardziej odpowiednią, 


p ZZ A RÓ a ZANA O WZ O Z YW POZO Z Z 


nat poświęcenia kamienia weęgielne-l 


w Sanaomierzu W okolicznościowym 


porad. go pod budujący się Dom Katolicki | 


Tak więc można się sprzeczać, czy 
dyr 


ale trzeba przyznać, że jeśli weźmie- 
my ją taką, jaką oddała p. Srczęsna 
jest pewnym majstersztykiem kunsz- 
tu aktorskiego. Jak jednak łatwo mo- 


źna się zbliżyć do ogólnych upodobań 
i zarazem odpowiednio interpretować 
rolę, dała przykład p. Mycielska jako 
Alina, wzruszając szczerością i bez- 
pośredniością oddania. Taka właśnie 
każcy sobie wyobrażał Alinę. 


Równie dobrą byla p. Mieczyń- 
ska w roli wdowy. Najłatwiej też o- 
perowała wierszem Słowackiego, Ga- 
jąc mu właściwą giętkość i płynność. 

Z obsady żeńskiej należy jeszcze 
wymienić p. Bułat w roli Goplany, z 
której wywiązała się bardzo dobrze, 
choć miała do pokonania dużo prze- 
szkód. Skierką była p. Galicka. Kir- 
kora kreował p. Kitka - Sokołowski. 
a Kostrynia p. Jeleński. 

+ 

Duża humoru wniósł na scenę p. 
Mieczyński w roli Grabca, za co pu- 
bliczność jest mu bardzo wdzięczna. 

W epizodach zagrali pp. Jarszew- 
ski, Zbierzyński i Łuczak. 

, 

Ładną też była oprawa dekoracyj- 
na. Stronę muzyczną opracował ij po- 
prowadził wytrawnie prof. Nikiforow, 


Jan Cieślak. 


Ci co kuduja Polske 


Realna praca na prowincii 


Charukterystyczne listy nieraz 
otrzymuje związek polski od osób, 
które za jego pośrednictwem zna- 
lazły chleb i pracę w poszczegól- 
nych miejscowościach. Dla ilu- 
stracji przytaczamy list kamasz- 
nika w Rawie Mazowieckiej. 

„Z placówki w której się osie- 
dliłem w Rawie Mazowieckiej ja- 
ko Kkamasznik, Polak jestem ra- 
dowolony, ża mam pracy tyle, że 
nie nadążam. Co do terenu Raw- 
akiego jest pożądane, aby m! Zwią 
zek Polski wskazał placówkę, któ- 
ra mogłaby odbierać gotowe obu: 
wie, bo są tu tacy szewcy, coby 
mogli wysyłać obuwie, 

Z poważaniem 

Wawrzyniec Garnczarek 
Rawa Mazowiecka 
ul. Ks. Skorupki 5 

Z powyższego listu wynika, że 
rzemieślnik ten zaledwie znalazł 
pracę dla siebie, już myśli o in- 
nych i informuje Związek Polski 
o możności założenia polskiej pla- 
cówki skupu obuwia, któraby za- 
trudniała innych jego kolegów 
rzemieślników. ; 

List ten napawa mas wiarą l 


przemówieniu swym Ks. Biskup, głó- 
wny inicjator Domu, podkreślił jego 
znaczenie w dzisiejszych czasach za- 
równo dla Kościoła, jak i kulturalno- 
społecznego życia polskiego. 


ŚLĄSK 


MLODZIEŻ BUŁGARSKA 
W KATOWICACH 

W dniu 7 bm. o godz. (G-ej rano 
przybyła z Poznania do Katowic wy- 
cieczka Bzkolna bułgarska, Uroczy- 
stość powitania odbyła *się o godz. 
9-ej na rynku, który wypełnił się de- 
legacjami młodzieży szkolnej, W cza- 
sie powitania chór szkolny  odśpie- 
wal pieśń narodowa bułgarską „Szu- 
mi Marica", poczym chór bułgarski 
odśpiewał po polsku „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. Skolei młodzież bułgar- 
ska i polska ruszyła pochodem -na 
plac Wolności, dzie złożono wieńce 
na płycie Nieznanego Powstańca, Z 
Katowic wycieczka wyjechała do Cho 
rzowa. 
POBYT ZWYCIĘZCY ATLANTYKU 

Zdobywca Atlantyku Stanisław Sta 
rżyński, jako przecstawiciel zarządu 
głównego L. O. P. P, gościł na Ślą- 
sku, wizytując szkołę pilotażu moto- 
rowego w Aleksandrowicach pod Biel 


mię pod Goleszowem. 


| 


skiem i szkołę szybowcową na Chel- | pacjentce 


jest dowodem niespożytych sił 
moralnych drzemiących w ukry- 
ciu wśród warstw upośledzonych. 

Obudzić te siły twórcze, pchnąć 
je do wspólnego wysiłku — oto 
zadanie na dziś. 


Dlaczego lep na muchy 
jest żółty ? 


Przyzwyczailiśmy się już do te: 
go, że papier na muchy jest kolo- 
ru żółtego i nie dziwimy się temu. 
Wybór właśnie tego koloru ma 
jednak swoje uzasadnienie. Bada- 
cze szczegółów życia zwierzęcego 
stwierdzili mianowicie, że muchy, 
okazują szczególne zamiłowanie 
do koloru żółtego i czerwonego. 
Celem udowodnienia tego, wykro» 
jono pasy papieru z różnych kolo- 
rów i posmarowano je lepem. Oka 
zało się wówczas, że na papierze 
żółto - czerwonym _nakleiło się 
10.000 much. na brunatnym w 
tymże czasie I w tychże warun- 
kach — 6.000, a na papierze bia. 
lym i zielonym po 2.000-much. 


Kronika prowincjonalna 


WILNO 
CENY CEGLY 
Ostatnio wyznaczono następująca 
ceny na cegłę: pierwszy gat 45 zł. 
II gat. 38 zł i HI gat. 30 zł 


KURS STRAGANIARSKI 

Związek Kupców Chrześcijan w 
Wilnie zorganizował swego czasu 
pierwszy kurs straganiarski. W dniu 
{T bm. odbyły sie ćwiczenia praktycz- 
ne tago kursu. Mianowicie, na placu 
Łukiszki zostały ustawione stragany 
z manufakturą, które obsługiwalj słu 
chacze kursu. Stragany te cieszyły 
się bardzo wielką frekwencją ze 
względu na dzień targowy 


OTWARCIE KALWARII 
PODWILEŃSKIEJ 

Tradycyjnie w dniu 3 maja została 
uroczyście otwarta Kalwaria Podwi- 
leńska przez symboliczne przecięcie 
wstęgi przed pierwsza stacją. Zwie- 
dzanie drogi Męki Pańskiej trwa co 
roku do jesieni. 


SKAZANIE LEKARZA 

Sad Apelacyjny w Wilnie 
na dwa lata więzienia oraz na dzie- 
sięć lat pozbawił praktyki lekarza 
dr. Bazylego Bogorodzickiego, który 
dokonał niedozwolonej operacji na 
z Łunińca. powoduiąc jej 


skazał 


śmierć, 


Kronika poznańska ` 


ODDZIAŁ „ABE: 


TEATRY 

TEATR WIELKI: Dziś „Ptasmik 
z Tyrolu“ 

TEATR POLSKI: Dziś „Niezwykła 
tranzakcja” 

TEATR NOWY: Dziś Występ chó- 
ru Juranda. 

CYRK. STANIEWSKICH (ul. Ra- 
tajczaka): Światowy program -— na 
czele zespół Abisyńczyków. — Co- 
dziennie początek o 8.15 wiecz. 

„ W poniedziałek, wtorek, Środę i 
święta pa 2 przedstawienia o godz 
4.80 popoł. i 8.15 wiecz. 

KINA Th 

APOLLO: „Ty co w Ostrej świecisz 
Bramie”, 

GLORIA: „kayerling”. 1 

GWIAZDA: Baron tsgański* 

METROPOLIS: „Ty co w Ostrej 
świecisz Bramie”. 

OŚWIATOWE T. C. L: „Mały bun- 
townik”. 

RENAISSANCE: „Bohater“ 

SŁOŃCE: ..żółty skarb“ 

ŚWIT: „Legia Zatraceńców". 

SFINKS: „Krół kobiet“ 

WILSONA: „Pęter Ibbetson“ 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


TECZA -Wilda: „Królewska fawx. 
ryta“ 
TĘCZA - Łazarz: „Rok 2900“ 
POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
J. Eks. Ks. Biskup Dymek poświę- 
cił sztandar szkolny Miejskiego Glm- 
nazjum Kupieckiego w Poznaniu. 
ZJAZD LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ 
Pod przewodnictwem b. rektora U. 
P. prof. dr. Pawłowskiego obracował 
w Poznaniu w dniach 6 i 7 maja zjazd 
delegatów Ligi morskiej i kolonialnej 
z całej Polski. M. in omawiano spra- 
wę zorganizowania w Poznaniu Ogól- 
nopolskiej wystawy kolonialnej. 
ZWIĄZEK PRZEDSIĘBIORCÓW 
PRZEWOZOWYCH 
Roczne walne zgromadzenie Zrze- 
szenia Przedsiębiorstw  Ekspedycyj- 
nych Zachod. Ziem Polski omawiało 
sprawę utworzenia ogólnopolskiego 
związku chrześcijańskich spedytorów. 
Uzyskano porszumienie z organiza- 
cjami podobnymi w Łodzi, Warsza» 
wie i Garni. (h. s.) 


RES 
SE YNA 


List filistrów korporacyj do młodzieży 


Z90ny marsz ku Posce Narodowe 


Działacze t filistrzy kornoracyj. 
ni wydali list otwarty treści nastę- 
Pująccj: 

Niżej podpisani filistrzy polskich 
korporacyj akademickich w Warsza- 
wie, którzy w ciągu ostatnich kilku- 
nastu lat opuścili mury wyższych u- 
czelni — uznali zą swój narodowy, 


nej obok Armi pozytywnej i twór- 
czej siły polskiej. 

Wzgląd na powyższe każe nam z 
troską patrzeć na rozdźwięki wśród 


akademickiej młodzieży narodowej. j 


My, filistrzy polskich korporacyj 
akademickich, które jednoczyły w 


z najgłębszych interesów Polski wy- swych szeregach młodych w służbie 


pływający, obowiązek ._ zwrócić się 
z poniższym pismem do wszystkich 
akademików - Polaków, którzy wy- 
znają ideę narodową, a do młodzie- 
ży zgrupowanej w korporacjach, ja- 
ko organizacyjnie im najbliższej, w 
szczególności, 

Sytuacja kraju zarówno w dniu 
dzisiejszym, jak 1 w czasokresie, któ- 
ry da się objąć  przewidywaniem, 


| 


dla idej narodowej i zawsze tej idei 
były wierne, uważamy, że w chwili 
obecnej jest naszym obowiązkiem 
publicznie głos zabrać | oświadczyć, 
że spory wśród akademików naro- 
dowców są w dzisiejszej sytuacji 
Polski luksusem, na który Polskę nie 
stać, 

Zgodnie z zasadą hierachii zagad- 
nień każdy, dopiero przy końcu za- 


jest i zapowiada się w ten sposób, | mięrzonej pracy, może swe wysiłki 


że wszyscy pragnący budować Pol- | kierować ku realizowaniu 


skę Narodową, 
ramię przy ramieniu po jednej stro- 
nie wyrastającej bariery — aby zwy 
cięsko przeciwstawić się, grupującym 
się po stronie drugiej międzynarodo- 
wym siłom żydostwa i komunizmu, 
wrogim etyce chrześcijańskiej —. 
podstąwie życia Narodu Polskiego. 

Wszystko wskazuje na to, że kc- 
munizm rzuca maximum swoich wy- 
siłków i pieniędzy, aby rozgrywkę 
prowadzoną na zachodzie Europy 
przenieść na ziemie polskie į ogar- 
nąć je rewolucyjnym pożarem, Ten 
stan rzeczy obowiązuje do skupienia 
wszystkich sił w walce o Polskę Ju- 
tra, która musi być Polską Narodo- 
wa. Niezbędne jest zaniechanie 
wszystkiego, co przyczynia się do 
osłabiemia ruchu narodowego, jedy- 


GILZY 


1 DWIERA WATKAMI 


szczegó- 


muszą się znależć jłów. Pamiętajcie o tym przy budo- 


wie dzieła, o którego przyspieszenie 
wołają serca polskie, a które uznali-! 
ście zgodnie za cel swego życia, — 
Dzieła Polski Narodowej. 

Wspólny i zgodny marsz ku Pol- 
sce Narodowej tysiąckrotnie pomno-- 
ży wasze siły, na których drodze do 
wielkiego celu — nie będzie nikt 
zdolny przeciwstawić Wam prze- 
szkód. Znajdzie on ponadto szerokie 
echo poza młodym pokoleniem, po- 
budzając do służby dla Polski wiele 
sił dzisiaj biernych. Dlatego jest on 
koniecznością życia polskiego. 

Inż. M, Chodakowski (fi. Arkonii), 
inż. W. Chyrosz (fil. Welecji), K. 
Czarnocki (fil. Respubliki), inż. A. 
Daykowski (fil. Weiecji), adw. J. Do- 
rożyński (fiL Patrii), E. Dowgiałło 
Narbutt (til. Arkonii), W. Drozdow- 


„KD E£ EJA ign  PATENTOWANE 


(jedyne oryginalne Hitry rzeczywistych tch wynalazców dok» 
tora D. Popowa 1 inżyniera J. Semenowa, patent Ne 17295) 


1) Z bibułki mirkowskiej najwyższego gatunku, jaka w ogóle istnieje 


na Świecie i jaką wą w możności wyprodukować papiernie, 2) Filtry gilz 
„OKEJ* w działaniu i skutkach bezwzględnie przewyższają wszystkie fil- 
try gilz konkurentów naszych. Filtry gilz naszych NIE SA NASYCANE 
kwasami chemicznymi żrącymi i gryzącymi, a więc nie jest Pan(i) nara- 
żony(a) na przewlekłe i przykre bóle głowy i żołądka, bezsenność i brak 
apetytu, kaszel, krztuszenie ij niesmak oraz niebezpieczne choroby gar- 
dła, przewodów oddechowych i pokarmowych, rujnująca najocporniejsze 
organizmy palaczy, a w pierwszym rzędzia niszczące uzębienie i cerę. | 
Cena gilz „OKEJ“ 25 groszy — 150 sztuk (nie 100 sztuk), a więc o 50% | 
albo o połowę taniej od gilz tego samego typu konkurentów naszych. Duże 


| 


(ski (fi. Welecji), inż. W. Dzierdzie- 


jewski (st. st. Jagiellonii), B. Gałę- 
zowski (fil. Respubliki), inż, St, Gołę- 
{ biowski (fil. Chrobącj, T. Goutt 
(fi. Montanii), adw, K. Grendyszyń- 


ski( fil. Patrii), inż. J. Fedorowicz 
(ñl. Patri} mgr. S. Froelich (fil. 
Sarmatiiy, adw, S. Kuhnke (st. st. Ja- 


giellonii), Z. Krzemiński (fil, Arkonii), 
mgr. S$. A. Makowski (fil. Sarmatti), 
inż, J. Mucharski (fi. Weiecji), dr. Z. 
Okninski (fil, Patrii), R. Olszewski 
(til, Welecji), inż. H. Pankiewicz (fil. 
Sarmatji), inż. arch, A. Paprocki( st. 
st. Jagiellonii), adw. J, Pączkowski 
(fil. Aquiłonii)) adw. S. Peszyński 
(fi. Sparty), H. de Phull (st, st, Ja- 
giellonii), inż. Z. Przedpełski (fil. Ar- 
konii), inż, M. Reklewski (st. st. Ja- 


tgiellonii), J. Roykiewicz (fil. Welecji), 


'inż. $, Rudowski (fil. Sarmatii), adw. 


L. Rudowski (fil. Sarmatii), L. Sia- 

wiński (st. st. Jagiellonii), K. Świę- 

cicki (st. st. Jagiellonii), adw. S. Tur 

(fil. Patrii), inż. T. Wędrowski (fil. 

Arkonii), inż. J. Woyciechowski (fil. 

Arkonii), adw. M. Zembrzuski (fil. 
Sarmatii). 


Wystawa 


dłu odbyła się konferencja prasowa, 
dotyczącą udziału Polski w między- 
narodowej wystawie sztuki i techniki 
w Paryżu. Konferencję zagaił p. min. 
Roman, po czym prezes Komitetu 
Organizacyjnego p. Wacław  jędrze- 
jewicz oświadczył, że oficjalne otwar 
cie wystawy nastąpi, jak wiadonio, 
21 b. m, ale zaledwie znikoma część 
pawilonów będzie do tego czasu wy- 
kończona, reszta będzie ukończona 
dopiero w czerwcu i w lipcu. Pawi- 
lon Polski będzie otwarty z końcem 
maja, albo z poczatkiem czerwca. 

Na ofiarność į zapał artystów pol- 
skich wskazał prof, Niemojewski, 
Pracowało 50-cin artystów, poza tym 
kilkadziesiąt hafciarek i gobeliniarek 
nad olbrzymim gobelinem, przedsta- 
wiającym wyprawę Sobieskiego pod 
Wiedeń. 


Niemcy i Sowiety — 


gotowe 
Prof. Niemojewski wyjaśnił dla- 
czego gotowe są pawilony belgijski i 


ABC— KOWINY CODZIENNE — Str. 
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paryska 
bedzie gotowa... w lipcu 


W Ministerstwie Przemysłu i Han- | niemiecki, 


Belgia sprowadziła włas- 
nych robotników, zrobili to samo 
i Niemcy. Podczas strajku budowla- 
nego we Francji robotników nie- 
mieckich pilnowało 200-tu policjan- 
tów francuskich. My wzięliśmy ro- 
botników polskich, ale mieszkających 
we Francji i podlegających 
Szym przepisom. Gdy 


tamtej- | ki, polska sztuka ludowa, 
strajkowali | milanowskie oraz wyroby monopolo- 


posturtentach umieszczone będą 
dwu i półmetrowe rzeźby historycz- 
nych postaci Polski. Wspaniały bal- 
dachim ze skóry ozdobiony jest her- 
bami królów polskich. 

W głównej sali wystawione będą 
obrazy, makaty, kilimy, druki, książ- 
jedwabie 


Francuzi, nie mogli pracować i Po-|we. Dział turystyki przedstawi Mini- 
lacy. Pan Niemoejwski uchylił się od sterstwo Komunikacji. Druga część 
wdpowiedzi na pytanie, jak się to sta- | Pawilonu Polskiego poświęcona jest 


ło, że Sowiety swój pawilon wykoń- 
czyły, choć nie miały własnych ro- 
botników, 


Pawilon polski 


Pawilon Polski zajmuje przestrzeń 
1500 m. kwadratowych, a koszt jego 
budowy wyniesie 2 miliony franków 
francuskich (niemiecki pawilon kosz- 
tować będzie 46 milionów franków 
francuskich), W najbliższym swoim 
sąsiedztwie mamy czerwoną Hiszpa- 
nię, oraz Niemcy, 

Pierwszą sale Pawilonu Polskiego 
w kształcie rotundy zdobić będzie 
ów wspaniały gobelin. Na wysokich 


domagają się adwokaci polscy 


W sobotę rozpoczęły się w stolicy 
obrady plenarne Związku Adwokatów 
Polskich, który stał się największym 
z dotychczasowych zjazdów polskiej 
adwokatury. 

Rozpoczęto je wysłuchaniem uro- 
czystej mszy św., podczas której pod- 
niosłe kazanie na temat roli adwokatu. 
ry w społeczeństwie wygłosił J. E. ks. 
biskup Szlagowski. 

Zjazd otwarto na sali Rady Miej- 
skiej w obecności około 700 adwoka- 
tów z całej Rzeczypospolitej. 

Na przewodniczącego powołano 
adw. St. Rowińskiego z Krakowa, a 
do prezydium weszli adw. adw.: Kley- 
na (Piątrków), Falkowski (Lublin), 
Janiszewski (Lwów), Gadomski (War- 
szawa), Koszewski (Poznań), Łuczyń 
ski (Wilno), Żytomierski (Katowice), 
Kręglewski (Poznań) oraz w charak- 
terze sekretarzy adw. adw.: Czerwiń- 
ski, Ostaszewski i Peszyński (wszy- 
scy z Warszawy). 

Wśród obecnych przedstawicieli 
władz i magistratury sądowej zawwa- 
żyliśmy m. in, p. wicemin. sprawiedl. 


j Rady Adwokackiej, adw. Jan Nowo- 
dworski oraz imieniem młodzieży praw 
niczej apl. adw. Doberski. 

Z kolei wygłosił referat ma temat 
„Polskość adwokatury a dobro Rzeczy 
pospolitej” adw. Bolesław Bielawski, 
podając m. in. zastraszające cyfry, do- 
tyczące zażydzenia adwokatury. Oka- 
zuje się, że w całej Rzeczypospolitej 
jest 53 proc. adwokatów żydów. Takiż 

oceni ma apelacja warszawska, na- 
aomiast w apelacji lwowskiej wynosi 
on 75 proc. Wśród aplikantów adwo- 
| kackich jest jeszcze gorzej. 


feraty: dziekan adw. Leon Nowodwor- 

ski p. t. „Zadania Zwiazku Adwoka- 
| tów Polskich w walce o polskość, po- 
ziom i stanowisko społeczne adwoka- 
tury” oraz b. dziekan adw. St. Jan- 
czewski p. t. „Projekt nowego prawa 
o ustroju palestry”. 

W godzinach wieczornych przepro- 
wadzono nad tymi referatami dysku- 
sję, zagajoną odczytaniem tez progra 
nowych przez adw. L. Nowodwot- 


adw. Chełmońskiego, pierwszego pre- skiego. W dyskusji, w której zabiera- 


zesą sądu najwyższego Supińskiego, | li głos m. in, adw. adw.: lan Nowo- 


NAGRODY pieniężne do ankiety „PRAWDA O GILŻACH* omawiamy 
w następnych ogłoszeniach. 


FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
zatrudniająca wyłącznie chrześcijaą 


PRZEMYSŁY GILZOWY 
Stefan Ńamiński, Warszawa, Rymarska 12 


"Wojna prasowa włosko-angielska 


Czy rząd ang eiski odpawie represjami? 


LONDYN, 8.5. Wszyscy kores- 
pondenci prasy włoskiej w Londy 
nie otrzymali dziś rano nisoczeki- 
wane terminowe wezwanie ze 
swych redakcyj, aby bezzwłocznie 
opuścili Londyn i przybyli do Rzy 
mu po nowe instrukcję. 

Korespondenci włoscy opuścili 
Londyn w godzinach popołudnio- 
wych, udając się na to wezwanie 
pośpiesznie do Rzymu. Odjeżdża- 
jąc, pozostawali oni w całkowitej 
nieświadomości, kiedy do Londy- 
nu powrócą. Prasa włoska otrzy- 
mała przy tym polecenie ceałkowi- 
tego przemilczenia uroczystości 
koronacyjnych. 

Równocześnie rząd włoski ode- 
brał debit wszystkim gazetom an- 
gielskim, z wyjątkiem 2-ch, należą 
cej do profaszystowsko usposobio- 
ńego magnata prasowego lorda 
Rothermere oraz niedzielnej gaze 


ty „Observer“, której naczelny 
publicysta: zajmuje  prowłoskie 
stanowisko. 


LONDYN, 8. 5. Reuter donosi z 
Rzymu, iż wedle obiegających tam 
pogłosek po zakazie dzienników 


Min. Goebbels 
w Gdańsku 


GDAŃSK, g. 5. O godz. 17 przy- 
był samolotem z Berlina do Gdańska 
minister propagandy Rzeszy Nie- 
mieckiej Goebbels, aby wziąć udział 
w zjeździe kulturalnym narodowo- 
socjalistycznym okręgu gdańskiego. 

GDANSK, 8. 5. W związku z ostat- 
mim posiedzeniem sejmu gdańskiego 
odbyła się narada posłów niemiecko- 
narodowych, w której wziął również 
udział prezydent sematu Greiser. Po- 
słowie niemiecko - narodowi uchwa- 
lili podczas narady przejść do obozu 
narodowo - socjalistycznego, 


ta 00 Qa owoc 


angielskich nastąpić ma wydale- 
nie korespondentów angielskich 
z Włoch. Wiadomość o odebraniu 
debitu dziennikom angielskim zo- 
stała opublikowana w prasie króf- 
ko. Koła włoskie oczekują obec- 
nie czy rząd angielski wyda za- 
rządzenia natury represyjnej. 


prezesa N. T. A. pezyCcieca, ierw- 
szego prokuratora S. N. chelisa, 
dyrektora departamentu sprawiedliwo- 
ści w M, S. Wojsk.. pik. Marescha, o- 
raz prezesa Naczelnej Rady Adwoka- 
ckiej, adw. Domańskiego. 

Zagaił obrady nestor adwokatury 
polskiej, adw. Cezary Ponikowski, da- 
iąc rzut oka na dzieje adwokatury w 
państwie polskim, po czym przemó- 
wienia powitalne wygłosili: wicemin. 
Chełmoński, wiceprezydent m. Warsza 
wy Olpiński, przedstawiciel Naczelnej 


KKAWIARKIA 


OLONI 


dworski, Rabski, Jan Optat 
Sokołowski i przywódca narodowego 
socjalizmu z Sostówca, adw. Kozieł 
ski, wszyscy mówcy zgodme nazywa» 
li zagadniemie żydowskie „wrzodemt 
adwokatury”, a niektórzy twierdzili 
wręcz, że psychika i mentalność Ży- 
dowska nie pozwala na właściwe wy- 
| pełnianie trudnego zawodu adwokatu- 
ry. 

Specjalnie mocne przemówieme wy- 
głosił adw. Cybulski z Kiele, podno- 
sząc, że w apelacji krakowskiej naczel 

ERO 
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vis a vis dworca Główn. 
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CEWARCIU WERANDY 


| SPECJALNE ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE gi godz, 6rano — wieczorem Dancing 


Kuzyn Jarmoszukowej -- Lipiński 


Aresztowany pod zarzutem morderstwa 


Na śladach zbrodniarza z ul. Dobrej 


Jak już  donosiliśmy,  funcjona- 
riusze urzędu Śledczego aresztowali 
domniemanego mordercę Marii Jar- 
moszukowej, uduszonej w mieszka- 
niu swym przy ul. Dobrej 36 sznu- 
rem od słuchawek radiowych. Zatrzy- 
manym jest Franciszek Lipiński, lat 
24, ślusarz, zatrudniony w Pafstw. 
Zakładach Lotniczych na Okęciu. 

Lipiński zarabiał przeszło 1.20 zł. 
za godzinę pracy plus akordy, tak że 
miesięczna jego pensja wynosiła prze 
szło 300 zł. Mieszkał gn sam na Woli 
i często odwiedzali go koledzy, z 
którymi chodził na wodkę, przepija- 
jąc cały swój zarobek, W jesieni ro- 
ku ub. brat zamordowanej Jarmoszu- 
kowej, Franciszek Drożdżewski, kra- 
wiec (Dobra 52/54), widząc, że ku- 
zyn jego Lipiński popadł w złe to- 
warzystwo, przyjął go do siebie ja- 
ko sublokatora pod warunkiem. że 
przestanie pić i pozbędzie się złego 
towarzystwa. > A 

Przy Dobrej 51 mieści się kawiarnia 
„Powiślanka” i Lipiński uczęszczał do 
niej, zalecając się do córki właściciela, 
Ireny Tadzikowskiej. Niedawno z ka- 
wiarni tej zginęło w tajemniczy Spo- 
sób 600 zł. Podejrzenie o dokonanie 
kradzieży padło m. in. na Lipińskiego. 
Poczuł się on tym dotknięty i wobec 
tego przestał tam bywać. W dniu po- 
pełnienia zbrodni do Drożdżewskiego 
przybyło kilku znajomych na pogawęd 
kę. Lipiński nie brał udziału w rozmo- 


wie i około godz. 8-ej wieczorem Wy- 
szedł z domu. Po paru godzinach do 
mieszkania wpadła Tadzikowska, do- 
pytując się o Lipińskiego. Było to na 
chwilę przed zamknięciem bramy. Po- 
nieważ nie wiedziano, kiedy Lipiński 
wróci, Tadzikowska poradziła Droż- 
dżewskiemu, aby zgasił światło, po: 
nieważ Lipiński prawdopodobnie 
gdzieś się upił i krępuje się wejść do 
domu, widzac, iż domownicy jeszcze 
nie śpią. Sublokator wrócił jednak po 
godz. 1-ej w nocy, rozebrał się po- 
śpiesznie i położył spać. O godz. 5.30 
rano zadźwięczał budzik : Lipiński, 
wcześniej, niż zwykle, wstał i opuścił 
mieszkanie. 

W pierwszej chwili nie można by- 
ło Lipińskiego nigdzie znależć, do- 
piero po dwóch godzinach znalezio- 
no go w jednej z hal. Miał on zadra- 
pany lewy policzek. Rewizja, prze- 
prowadzona w mieszkaniu, wykryła 
w rzeczach Lipińskiego pończochę, w 
której umyślnie były wycięte dwa o- 
twory na uczy. Pończocha prawdopo- 
dobnie użyta byłą przez Lipińskiego 
jako maska, 

W nocy zarządzona była wizja lo- 
kalna. Odtworzono scenę, w czasie 
której syn dozorcy, Jan Król, przed- 
stawił, jak wziął od osobnika wych9- 
dzącego z domu 50 groszy, iednak 
bramy nie otworzył, wszedł do mie- 
szkania i oddał reszty 30 groszy, po 
czym dopiero nieznajomego wypuś- 
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cił Osobnik ubrany był w jasny gar- 
nitur bez nakrycia głowy. Wzrost, 
kolor włosów i kolor garnituru Li- 
pińskiego zgadza się z rysopisem ta- 
jemniczego osobnika, 


Po przerwie obiadowej wygłosili re- |, 


nym rzecznikiem dysc 


Wszystkie przemówienia przerywane 
były gorącymi oklaskami, a jedynym 
oponentem, przez nikogo nie popar- 
tym, był adw. Krzyżanowski z Wilna, 
który wprawdzie zadeklarował się ja- 


ko antysemita, ale twierdził, że „wal- 
ka z żydami jest nierealna*. . 

|1$JH 1 m ZĘ yp PRE t 
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: RWD 13, poza tym pr 


 tekta śp. 


y yvplinarnym jest; piero w jesieni pojechać ma z War- 
| dego żydowskiej międzyrarodów | szawy zespół orkiestry filharmom 


A, 
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zagadnieniom gospodarczym. 

W Pawilonie będzie także restau- 
racja polska. 

W „kali Narodów” 

W „Hali Narodów" znajdzie się 
lokomotywa aerodynamiczna Oraz 
zedstawiona bę- 
dzie grafika artystyczna, architekturą 
i budownictwo, wystawa prac archi: 
St. Noakowskiego, oraz 
Stara Warszawa Wyczółkowskiego. 
Ce do plastyki, to obiecywano nam 
miejsce na 200 obrazów, a skończyło 
się na 5p-cit. 


Koncerty polskie 


W zakończeniu prof, Niemojewski 
wspomniał © imprezach artystycz- 
nych polskich w R 4 
je 30 maja koncert P skiego 
Chóru Katedralnego. 14 czerwca kon 
certować będzie Landowska ze swo- 
im zespołem, a 2g czerwca Ignacy 
Paderewski.  Kapelmistrz Rodziński 
poprowadzi orkiestrę francuską. Do- 
f cza 
nej i radiowej. Jeden koncert - 
cony będzie Szymanowsidema. Od- 
będą się występy Ewy Bandrowskiej- 
Turskiej i Kiepury, W Bibliotece Pol- 
skiej urządzona będzie wystawa 
Szopemowskaą, w jesieni wystąpi pol- 
ski balet, Czermański ma 
przez cały czas wystawy pokaz swo- 
ich rysunków i karykatur w Pawie- 
sie Polskim. 


Delegacja polska 
wyjechała do Londynu 
W sobotę wyjechała do Lom 


mf "*. o * << WNNEEEMEMEZ R | dynu na uroczystości koronacyj- 
ne króla Jerzego 6-go delegacja 

Ze względów technicznych | polska pod przewodnictwem mi- 
zmuszeni byliśmy w części nakła- | nistra epr. zagr. J. Becka, repre- 
du naszego pisma usunąć czę-| zentującego Pana Prezyzenta R. 
ściowo informacje w sprawie| P. W skład delegacji wchodzą: 
Zjazdu Związku Adwokatów Pol- | kontradmirał Unrug i minister 


skich. 


Zyd radcą 


pełnomocny Michał Mościcki. 


prawnym 


e H m z 

po:skiej organizacji? 
W niedzielę odbywa się Wal-, radcę prawnego adw. Aleksandrą 
ny Zjazd Związku Lekarzy Mze-| Blocha, bynajmniej nia aryjexg- 


czypospolitej Polskiej, instytucji 
poważnej, mającej swe oddziały 
po całej Polsce. 

Na zebraniu został m. in. 
zgłoszony wniosek o wprowadze- 
nie do statutu klauzuli aryjskiej 
dla członków. 

Tymczasem wbrew tym zdro- 
Związku chce 


wym nastrojom Zarząd Główny | 


ka. 

Przypuszczając, że zarząd ehy- 
ba nie orientuje się dostatecznie 
w pochodzeniu adw. Blocha, wy- 
jaśniamy, że jest on Żydem, sy- 
nem Lejby Blocha. 

Jesteśmy przekonani, że minę- 
ly już czasy, kiedy angażowano 


zaangażować nal adwokatów żydów na radców 


prawnych polskich organizacji. 


Krwawy napad bandycki 


na ul. Św.Wincentego 


Na ul. Św. Wincentego na powra* 
cającą do domu, Helenę Hofman, lat 
62, mężatkę, zamieszkałą w Środbo- 
rowie napadło 2 osobników, z których 
jeden uderzył kobietę łomem w głowę, 
drugi zaś wyrwał jej torebkę z ręki i 
rzucili się do ucieczki. 

Kobieta zbroczona krwią upadła na 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Sobkowiak, Polus, Chmielewski I Szymura 


walczą w Mediolanie o tytuły mistrzowskie 


W sobotę późnym wieczorem rozpo- 
częły się w Mediolanie półfinały bok- 
serskich mistrzostw Europy. 

W wadze muszej Sobkowiak nat- 
knął się na mistrza olimpiady Niemca 
Kaisera, bijąc go wysoko na punkty, 
Sobkowiak rozegrał wspaniale walkę 
technicznie i taktycznie. 

W drugim półfinale Węgier Enekes 
pokonał Włocha matta na punkty tak, 
że w finale walczyć będą Sobkowiak 
i Enekes. 

W wadze koguciej Czortek został 
wyeliminowany przez Rumuna Oscę 
i walczyć będzie o trzecie miejsce z 
Finnem Huuskonenem, który przegrał 
drugi półfinał z Włochem Sergo. 

W wadze piórkowej Polus wygrał 

| na punkty z Węgrem Szabo. 

W finale Polak walczyć będzie 


/4 


Leny ogloszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 


Włochem Cortonesi, który wyelimino- 
wał Rumuna Gaspara. 

W wadze półśredniei Sipiński napot 
kał znowu na Węgra Mandiego i po- 
nownie walkę z nim przegrał. Polak 
walczyć będzie o trzecie miejsce ze 
Szwedom Agrenem, 

Chmielewski napotkał w półfinale 
wagi średniej na Norwega  Tillera, 
z którym przegrał na olimpiadzie. Po 
lak tym razem zrewanżował się, bi- 
jac Norwega zdecydowanie na pun- 


dz pcz: oj na E 
unek, wzywając esnie 
wie. Przyby lekarz E Hof 
inanowej kiłką ran ciętych i tłuczo- 
nych głowy i po opatrunku przewiózł 
ja do szp. Przem. Pańskiego. 

Policja wszczęła energiczny pościg 
za rabusiami. 


kty i kwalifikując się do finału. Prze. 
ciwnikiem jego będzie Holender Dek- 
kerte. 

W wadze półciężkiej Szymura no» 
konał Norwega Johnsona. W finale 
Polak walczyć będzie z Włochem Mu- 
siną. 

W finale mistrzostw bokserskich 
Europy walczyć będzie zatem ezte- 
rech Poiaków: Sobkowiak, Polus, 
Chmielewski i Szymura. Dwóch spot. 
ka się o trzecje miejsce. 


Jędrze owska wygrywa w Budapeszcie 


W sobotę rozegrane zostały w Bu- 
dapeszcie półfinały  międzynarodo- 
wych mistrzostw tenisowych Węgier. 

Jędrzejewska spotkała się z Wę- 


gierką Paksy, bijąc ją łatwo 6:3, 6:1. ' Wzoszką 'Ionolli. 


W drugim półfinale Włoszka Tonolli 
pokonała Węgierkę Sarkany 6:2, 6:0. 

Jędrzejnwska zatem doszła do fi- 
vaiu, w którym walczyć będzie z 
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za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 Szpalt): na l-ej stronie — | zł. 


na ostatniej stronie — 
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